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Z bieiącej chwili.
(Bezrobocie w Anglii i jego chwilowe naatppatw*. — Za
mach anarchistyczny w Parytn. — Polotenie w Hiszpanii.)

Obecnie pra ują górnicy tylko w kopalniach węgli 
w Northumberl&ud, w poładniowśj Walii i 8zkoeyi, 
a wyjątkiem kopalń w Stirlingshire. Węgle, dostar
czane z tych kopalń, nie pokrywają atoli potrzeb 
przemyśla i potrzeb domowych w tak wysokim sto
pnia, że wiele przedsiębiorstw będzie masialo zawie
sić lab też ograniczyć pracę w warsztatach. .Jeśli 
zań bezrobocie potrwa dłużój, nil tydzień, to fabryki 
garcarnskie w NordsUffurdhlre zamkuą swoje war
sztaty i 50 tysięcy garncarzy utraci zatrudnienie. 
Kolój północno wschodnia w Drnham zapowiedziała 
już, te kilka pociągów przestanie funkcyouow&ó.

Z Londynu donoszą telegraficznie, te pomimo 
bezrobocia, handel węgli w Londynie jest spokojny 
i ceny wodą importowanych węgli spadły o 8 szy
lingi na beczce. Przeszło 200 pociągów kolei wscho
dnio-pótoocnńj zawiesi na czas pewien swoją służbę, 
a kolój w Lancashire i Yorkshire, oraz wielka kolój 
północna ograniczy dotychczasową komunikacją.

Federacya wydala krótko przed rozpoczęciem 
strejkn odezwę do górników, w którój motywuje 
swoje przedsięwzięcie. Powiedziano pomiędzy innemi, 
co aastępuje:

„Spodziewamy się, że członkowie naszój frde- 
racyi zawieszą pracę dnia 12 marca, a inne stowa
rzyszenia nie zapomną o tern, te świętowanie w tym 
jedynie celu przedsiębierzemy, aby uprzątnąć zapasy 
węgla, które dotychczas służyły spekulantom do 
nieuczciwego handlowego systemu, przypominającego 
grę hazardową. Gracze ci opanowali właścicieli ko 
paió, ujarzmili pracę i rządzili rynkiem, tymczasem 
cechy tylko straty zaznaczały, a płaca górników 
nie wystarczała już na przyzwoite utrzymanie. 
Mamy nadzieję, że bracia nasi w Northumberland, 
w połndniowó) Walii i Szkocyi (dotychczas pracują. 
Przyp. Red) zaświętują z nami równocześnie i że 
nasze przedsięwzięcie nietylko powstrzyma grożącą 
nam redukcyą myta, ale sparaliżuje także niesu
mienne operacye spekulantów. Konferencja, mająca 
się odbyć dnia 16 marca, rozstrzygnie, kiedy należy 
ponownie do pracy przystąpić.“

Nie ulega już najmniejszój wątpliwości, że wy 
buch dynamitowy na bulwarze 8t. Germain w Pa 
ryżu był zamachem anarchistów. Chcieli oni za
mordować apelacyjnego sędziego, który przewodniczył 
w procesie anarchistycznym. Jeśli zaś piekielną 
machinę podłożono pod drzwi pewnego członka sądu 
handlowego, miasto jedno piętro wyżćj, stało się to 
jedynie wskutek pomyłki, wynikłój zapewnie z roz 
drażnienia nerwowego mordercy. Trzeci to już za 
mach dynamitowy, wydarzający się w Paryżu krótko 
po poprzedzających. 8xkody powstałe wynoszą zna 
czną sumę, bo około 50 tysięcy franków. Że nikt 
z ludzi nie odniósł cięższego uszkodzenia, należy to 
niemal za cud uważać. Wypadkijte pokazują w każdym 
razie, że anarchiści rozporządzają bardzo niebezpie- 
cznem narzędziem i posługują się niem coraz częściój

Społeczeństwo frrancuzkie jest też zniewolone 
szukać nowych środków, aby się skutecznie módz 
bronić przed tymi rozbestwionymi szaleńcami, co za 
tracili już wszelkie poczucie etyki i nie wzdrygają 
się nawet wobec haniebnego morderstwa. Frań 
cuzki kodeka Napoleona powstał wtedy, gdy jaszcze 
me zn«no podobnych materyałów wybuchowych 
Karze on też śmiercią podpalającego domostwo, a mor
derca dynamitowy b-rdzo małą stosunkowo odbiera 
karę, jeśli zamach jego nie pociągnął za sobą < fi«r 
ludzkich, oo od jego woli wcale zale/eć nie może. Fran
cuzki minister sprawiedliwości wypracuje też nieba 
wem projekt prawny, który zapełni tę znaczną lukę 
w kodeksie karnym. Samo podłożenie dynamitu, 
bez względu na to, czy ono odniosło jakikolwiek skutek, 
winno być uważane jako zamach na życie ludzkie. 
Cóż jednak zdziałają prawa, choćby najrozsądniejsze 
i najsurowsze, jeśli sprawiedliwość nie może po
chwycić zabójcy ? Dotychczas nie wykryto 
sprawcy ostatnich zamachów w Paryżu, mimo, iż 
polieya jest nadzwyczaj ruchliwą i nie pomija ni 
czego, coby ją na ślad zbirów anarchistycznych 
wprowadzić mogło.

Jeszcze nie minęło wrażenie ostatniego zama
chu, a odbieramy już następującą depeszę:

Paryi, 15 marca. Dzisiaj rano o godzinie 2 
eksplodowała dynamitowa bomba, podłożona pod ko 
szary gwardyi republikańskiój. Huk był nadzwycza 
silny; szkody nie są wielkie, tylko mur został uszko 
dzony. Okna w koszarach i domach sąsiednich po 
pękały. Nikt nie odniósł ran, chociaż lokale, polo 
żonę nad bombą, zamieszkiwali żołnierze. Znaleziono 
kawałki koprowiny.

Zdaje się, że położenie w obydwóch krajach 
półwyspu iberyjskiego staje się arcy-krytyczne 
Wprawdzie przesilenie w Hiszpanii nie doszło jeszcze 
do tego punktu, co w Portugalii, a rząd zapewnia 
że swoim zobowiązaniom politycznym będzie czynił 
zadosyć i że zagraniczni wierzyciele Hiszpanii ża
dnych strat nie poniosą, ale ci wierzyciele sami 
temu nie bardzo wierzą, bo walory hiszpańskie na 
giełdach zagranicznych bezustannie się obniżają 
w kursie. Opozycya domaga się radykalnych środ
ków dla zwalczania niedomagań finansowych, żąda 
redukcyi armii, obniżenia płacy urzędników, znie- 
sienią wielkich synekur i zaprowadzenia progresy
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wnego podatku dochodowego; ale gabinet obecny nie
stety nie ma odwagi zabrauia się do tak r dykal- 
nych reform i woli raczój ustąpić. Tymczasem 
wichrzyciele najróżniejszego rodzaju korzystają z tego, 
aby w kraju wywołać zaniepokojenie.

Telegramy.
Paryi, 14 marca. Z Santiago donoszą, te 

nowy gabinet zoBtał deflultywnie ukonstytuowany. 
Składa się, jak następuje: Eluardo Matte, prezy 
dyum i sprawy wewnętrzne; Gaspard Toro, sprawy 
zewnętrzne; Augustyn Edwardes, finalne; Louis 
Bartos Borgogno, miuisteratwo wojny i marynarki; 
Jongo RieSi o, ministerstwo robót publiczuych.

Rytym, 14 marca. W Izbie deputowanych 
podjęto na nowo obrady uad poprawionym budżetem. 
Oavallotti wystósował do prezesa ministrów Rudi- 
niego zapytanie w sprawie obsadzenia ambasady 
w Berlinie.

Londyn, 14 marca. Książę edinburski uda 
się na pogrzeb wielkiego księcia heskiego do Darm- 
sztadu. — Z powodu śmierci wielkiego księcia za
rządziła królowa 14 dniową żałobę.

Turyn, 14 marca. Ludwik Kossuth jest od 
kilku dni chory.

Królewiec, 14 marca. „Ałlg. Ztg.“ douosi, 
że ubiegłój nocy ti ansportowanl do Królewca więźoio- 
wie wojskowi, napadli niedaleko Wielenia na swoich 
dozórców i chcieli się uwolnić. Jeden z nich został 
zastrzelony.

Petersburg, 14 marca. „Grażdanin“ donosi, 
że komitet miuistiów zajmował się sprawą zakazu, 
tyczącego się osiedlenia cudzoziemców w zacbodniój 
Rosyi, bez względu na to, do jakiój narodowości 
należą.

Belgrad, 14 marca. Ponieważ klub radykalny 
sprzeciwia się, aby reprezentacja narodowa tanl.cyo- 
nowała część fiuansową układu między rządem a 
Milanem, przeto żądania finansowe Milana stanowczo 
nie zostaną przedłożone skupczynie. Usunięcie 
ewentualnych tiudności, mogących z tego wyniknąć 
między rządem a Milanem, pozostawionem zostanie 
rządowi.

Belgrad, 14 marca. Krążą pogłoski, że re
konstrukcja gabinetu napotyka na towe trudn-ści. 
Vnicz z powodu trudnśj sytuacji finansowój, 
zamiast teki finausów chce objąć sprawy zagra
niczne. Pułków.iik Velimirowicz odrzuca tekę 
wojny.

Przy pogrzebie byłego metropolity Teodozynszs 
przemawiał archidyakon Ilicz i wyrażał się ostro o 
stosunkach kościelnych Serbii oraz o postępowaniu 
metropolity Michała.

Paryi, 14 marca. „Figaro“ ogłasza artykuł 
prof. Lavisse, jako odpowiedź na zamieszczone po
przednio w tym dziennuu oświadczenia wybitnych 
niemieckich osobistości odnoszące się do kwestyi al
zacko lotaryngskiój. Lav sse przedstawia, że Frań 
cya bynajmnićj nie zagraża europejskiemu pokojowi, 
utrzymuje jednak jednocześnie, że pokój Europy jest 
zagrożony nie przez Francyę, ale wskutek krzywdy 
Francji wyrządzonćj.

Praga, 14 marca. W sejmie odbyło się dzi
siaj pierwsze czytanie przedłożonych projektów ugo
dowych. Ks. Windisebgiatz wnosi odesłanie proje
któw do komisyi złożonćj, z 27 członków. Imieniem 
Młodoczechów oświadcza Kurzera, że Miodoczesi 
nie zwalczają tego wniosku, bo uchwaleniu go prze
szkodzić nie są w stanie; stoją onijedD&k nieza
chwianie na s wojem znanem stanowisku w tój spra
wie. Wniosek ks. Windiscbgiiitza przyjęła przez 
powstanie cała Izba, z wyjątkiem Młodoczechów, 
którzy z miejsc me powstali.

Petersburg, 14 marca. Wiadomość, jakoby 
Lew Tołstoj został internowany w swoich dobrach, 
jest nieprawdziwą. Tołstoj napisał aityknł dla je
dnego petersburskiego dziennika, którego cenzura nie 
przepuściła; ztąd powstała pogłoska, że polieya wy
stępuje przeciwko Tołstojowi. Pogłoskę tę telegra
ficznie zakomunikował korespondent „Daily Chronicie.

Wiedeń, 14 marca. Wskutek zrzeczenia się 
godności i honorowego stanowiska w Serbii, prze
dłożył Milan wczoraj Cesarzowi anstryackiemu zrze
czenie się godności właściciela pułku austryo-węgier-
skiój piechoty.

Buda-Peszt, 14 marca. Odbył się pojedynek 
pomiędzy deputowanym Sima i redaktorem Lipcsey 
z Szegedynu. Obaj otrzymali lekkie rany.

* W Sierakowie wybrany został wczoraj po
słem do sejmu praskiego z okręgu wyboi czego Sza- 
motuły-Międzychód Skwierzyna, p. Brandis z No
wego Dworu, konserwatysta. Glosowało ogółem 
317 wyborców (walmanów); na p. Brandisa padło 
175. na p. sędziego okręgowego Miillera ze Skwie
rzyny (centrum) 130, na prezesa sądu ziemiań
skiego Wettke z Międzyrzecza (konserwatysta) 12 
głosów.

"W i o o o.
Wiec n sprawie szkólnćj i innych odbędzie się 

w Gdańsku w niedzielę 20 marca o godzi-

nie 12*/» w południe po nabożeństwie na sali „Verein- 
hsus“ przy Breitgasse. O liczny udział rodaków 
uprasza Komitet.

Wiec w sprawie szkóloćj odbędzie się w 
Kartuzach u dzień Zwiastowauia N. M P, t. j. 
w piątek dnia 2.1 marca o godzinie 2‘/» po po
łudniu* ua sali p. Neumanna. — O liczny udział 
uprasza Komitet.

;R«c w Chełmży dla sprawy szkólućj ua 
podstawie nowćj ustawy szkólućj odbył się w nie
dzielę. Udział był nadzwyczaj liczny. Wielki lokal 
Habera zupełnie zapchauy we wszystkich obik&cyich 
aż do najciańniejszćj ciżby. Obywatelstwo wiejskie, 
duchowieństwo okoliczne zebrane w komplecie. Z 
policji burmistrz, supernumeraryusz rejencyjoy 
umyślnie przysłary i wachmistrz policyjny.

Z«gaił p. Sczaniecki z Nawry, przewodniczył 
ks. dziekan miejscowy. Mówcami: ks. dziekan, ks. 
proboszcz Od owski z Nawry (o szkołach symultan- 
nych) i p. Danielewski z Torunia (o koniecznych 
wymogach uowćj ustawy szkólućj według potrzeb ko
ścioła katolickiego I o języku ojczystym w szkole.)

Uchwalono, podobnie jak w Siemouiu, wysłać 
telegram do Cesarza Jegomości przez ręce kanclerza, 
a okrzykiem na cześć Ojca św. i Cesarza zakoń
czono posiedzenie.

Uwagi na czasie.
VI.

W oktawę rozpoczętych w zeszłym tygo
dniu zebrań wielkich, z tak sympatycznego za
wsze u nas „karnawału ekonomicznego“, niechaj 
nam wolno będzie powiedzieć także kilka słów 
na czasie.

Zebrania tegoroczne robiły pod każdym 
•względem przyjemne wrażenie. Zebranie Kółek 
rólniczych było tłumne, jak prawie nigdy. Prze
ważała sukmana z kożuchem nad futrem i pale 
totem. Ależ tak przecież powinno być na ze
braniach włościan, wyrabiających się na po 
tężny, samodzielny stan. Na czele stał, jak 
zwykle, od lat 19 niestrudzony wiekiem patron, 
z łaski Bożój rekonwalescent po ciężkiój cho
robie. Rozprawy toczyły się poważnie wśród 
wielkiego zajęcia włościańskich słuchaczy. Sy
nowie przyrodzenia, nie zblazowani „dobrodziej
stwami" kultury, umieją jeszcze godzinami słu
chać z wlepionym w referenta wzrokiem, nie 
tracą, zdaje się, ani słowa z wątku, słuchając 
nie zapalają się, raczój rozważają, w domu o tem 
pogwarzą, naradzą się z kumotrami i matką, 
a potem zrobią, co im — nakazuje zdrowy ro
zum chłopski.

Taki mianowicie, zdaje się, będzie rezultat 
gruntownych wywodów, któremi ich pouczano, 
ak łatwo i wygodnie dojść można dziś do ka

wałka ziemi, za pomocą włości rentowych. Jest 
też to kwestya, w którój włościanie z całym 
spokojem czekać mogą przyszłych rzeczy. Po
szukiwani dziś są bardziój nad najposażniejsze 
jedynaczki, a skoro przyjdzie do stanowczej in 
tercyzy, drożyć się pono nie będą,J byle właściciele 
ziem znaleźć mogli w interesie tym i dla siebie 
tak pożądaną, a zawsze jeszcze wątpliwą rentę 
wywłaszczenia. To dopiero przyszłość wykaże 
i pierwszych kilka dokonanych, załatwionych 
interesów.

Nie miłe robiło wrażenie, że znów, i to bar 
dzo dosadnio, odzywały się ubolewania nad sła 
bym udziałem inteligencyi, w rólniczych Kółkach 
włościańskich. Czy wnioski i uchwały w tćj 
mierze zapadłe zmienią położenie rzeczy, można 
się wprawdzie spodziewać, ale bez illuzyi. Po
stępów w Kółkach spodziewać się raczój należy 
po wyrabiającój się z wolna inteligencyi wlo- 
ściańskiój. Już dość znacznym jest zastęp prze 
wodniczących włościan, a miejmy nadzieję, że 
ich przybywać będzie coraz więcej, chociaż 
i w tej mierze illnzye są zbyteczne. Zdawolohy 
się, że swój swemu powinien być najmilszy, ale 
i n nich niejednokrotnie sprawdza się zasada 
nenio propheta in patria.

Stósunkowo nie mniój licznym a równie 
sympatycznym był następujący po Kółkach wło 
ściańskich zjazd Towarzystwa Centralnego Gospo
darczego. Pod laską nowego, młodego, energi
cznego prezesa, Towarzystwo to rozwija się zna
komicie. Szczegóły statystyczne wszystkim znane, 
zbytecznem byłoby je powtarzać. Wypada nam 
tylko zaznaczyć, że zjazd był poważny, a referaty 
zajmujące. W dyskusyi oczywiście nie jesteśmy 
jeszcze mistrzami, ale na tem tracą tylko jedno-
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stki, nie ogół. Czcze gadanie idzie z wiatrem, 
a zdrowe ziarno zostaje w dorobku.

Mnóstwo traktowano na zebraniu kwestyi 
tak specyalnie rólniczych, że omawiane być mogą 
z pożytkiem tylko w pismach fachowych. Tu 
potrącimy tylko o kilka kwestyi mających szer
sze znaczenie a wielką doniosłość.

Pierwszeństwo należy się niezawodnie rete- 
ratowi posła i mecenasa dr. Z. Dziembowskiego 
o wiejskich sądach robotniczych i służbowych, 
pomyślanych na wzór sądów procederowych. Bę
dzie to wielkim postępem dla wszelkich stósun- 
ków agrarnych, jeżeli sądy takie wejdą w uży
wanie, a wszelkie spory odnośne rozstrzygać bę
dą nie zaśniedziali pałestranci, którzy mchu ży
cia wiejskiego, agrarnego nigdy nie widzieli, 
lećz ludzie praktyczni, znający stósnnki z bli
ska. Wniosek referenta, przyjęty z zapałem 
przez słuchaczy, wytworzy z siebie dalszy wnio
sek prawodawczy, z którym posłowie nasi wystą
pią w parlamencie, a można być pewnym, że 
inioyatywa ich znajdzie poklask u wszystkich 
stronnictw. Będzie to zresztą pierwsze wystąpienie 
tego rodzaju w życiu naszem parlamentarnem.

Mniój sympatyczną była rabatowa kampania, 
podjęta w agrarnym interesie wyzyskiwania konku- 
rencyi kupieckiój do ostateczności. Nie to właści
wie raziło, jak ciągnące się jak nić czerwona 
przez całą dyskusyą przyznanie się do niemocy 
gotówkowej. Uznaną jest w całym świecie za
sadą, że konsumpcyjne związki istnieć mogą tyl
ko i opłacać się na zasadzie kupowania wszy
stkiego za gotówkę. Zdaje się jednak, te w 
pewnych kołach agrarnych chcianoby wbrew tój 
zasadzie wymyślić kwadraturę koła związku 
konsumpcyjnego, używającego, czy nadużywają
cego kredytu. To się pewno nie uda!

Może nie tyle praktyczne znaczenie, ale 
wielką akademiczną doniosłość miał dalój odczyt 
dr. Witolda Skarżyńskiego o socyalizmie. Wdzię
czność należy się zarządowi, układającemu po
rządek obrad całej trzydniówki ekonomicznój, że 
obok wszystkich zagadnień praktycznych, nastrę
czył słuchaczom chwilę, poświęconą rozwadze 
kwestyi teoretycznej wprawdzie, ale wielce pie- 
kącój.

Odczyt p. dr. Sk. miał wszelkie cechy głę
boko obmyślanego, a systematycznie rozprowa
dzonego wykładu. Szkoły ekonomiczne, defini- 
cye naukowe, oraz żywe twierdzenia i porado- 
ksy spółczesnych agitatorów, znalazły w tym 
wykładzie krytyczne pomieszczenie. Mianowicie 
zaś rozpoznawał referent z właściwą a zawsze 
ujemną oceną martwe zapatrywania sofistyki pro- 
fesorskiój, bezbronnój wobec teoryi socyalisty- 
cznój o wielkiej krzywdzie historycznój, zadanój 
pracującym wszystkich wieków, a szukającój po
nętnej nagrody w przewrocie ekonomicznym i 
moralnym, w oddaniu wszystkich owoców pracy 

pracującym. Po za tą hipokrytyczną tezą 
aktualnego i bojującego socyalizmu, kryje się 
oczywiście tylko owo : ôte toi que je m‘y mette,
któremu stary porządek odpowiada stanowczem 
j‘y suis, j‘y reste. Przeciwieństwa te są niepoje- 
dnane, co uznawać zaczynają sami rozsądniejsi 
socyaliści. Wyrzekają się oni zwolna aspiracyi 
gwałtownego przewrotu na rzecz ruchu nieusta
jących reform, do których skłonność coraz wy
raźniejszą okazuje całe spółeczeństwo i jego naj
potężniejsze czynniki, strzegące porządku istnie
jącego. Na tem polega wprawdzie nie rozwiąza
nie ostateczne, ale ciągłe rozwięzywanie kwestyi 
socyalnój. Nie przez zabór wszystkich owoców 
pracy, który byłby nową krzywdą historyczną, 
ale uznanie pracy jako obowiązku dla wszyst
kich, rozwój kwestyi socyalnój zmierzać może do 
wyrównania. Człowiek nie na to żyje, żeby 
pracować, stawiał jeszcze świeżo jako zasadę so- 
cyalista Liehknecht w Erfurcie; autor nasz prze
ciwnie wszystkich bez wyjątku powołuje do pra
cy, „podejmowanej w celu rozumnym i moral
nym w połączeniu z walką i trudnościami.“ Bo 
taka praca jest tylko rzeczywiście pracą, wszy
stko inne jest blichtrem, który tak doskonale 
upostaciował Sienkiewicz z swym Płoszowskim, 
tym geniuszu bez sęki, typie de l’improductivité 
slave. Kto chce być zdrowym na ciele i duszy, 
musi pracować. Stopniowe, jedynie możebne roz
wiązanie kwestyi socyalnój wciągać musi do pra
cy wszystkich wśród walk z przyrodą i głupotą 
ludzką. Praca i oświata doprowadzić muszą



drogą ciągłych reform do harmonii ekonomiczno- 
społecznej.

Zgadzając się zupełnie na wywody myśli
ciela naszego, pozwolimy sobie zauważyć, że 
streścił w nich zupełnie utarte u nas (w teoryi) 
zdanie. „Bez pracy nie ma kołaczy,“ mówi 
znane przysłowie polskie. Zbliżone też jest sta
nowisko autora do prostej nauki Kościoła, która 
skazała człowieka na to, aby, „aby pracowsł 
w pocie czoła.“ Nauka Kościoła wychodzi 
z raju, z którego człowiek za grzech pierworo
dny wypędzony, skazany został na pracę. 
U autora naszego jest praca środkiem do spro
wadzenia na ziemię raju „harmonii ekonomiczno- 
społecznej. “

Pozwalamy sobie jednak nadmienić, że zda
niem wiciu, mogłoby nawet upowszechnienie 
pracy, jak je autor pojmuje, jeszcze nie zupeł
nie wystarczać do rozwiązania kwestyi socyalnój, 
nawet stopniowo. Do utrzymania i utrwalenia 
harmonii społecznój potrzebnym jest obok soli
darności i wzajemności pracy, także żywioł mo
ralny, najgwałtowniej dziś niknący wśród agita- 
cyi przewrotu!

Tym żywiołem, właściwym naturze ludzkiej, 
jest powaga i uznanie powagi, wyrażając się 
naukowo.

I ta potrzeba zaczyna świtać w głowach 
tych samych socyalistów niemieckich, którzy do
tąd wszelką powagę sami podkopywali, stawia
jąc jednakże siebie za najwyższą powagę nie
jako bezwiednie. Dopiero gdy na erfurckim 
zjeżdzie niesforne, rozzuchwalone żywioły rzuciły 
się na „powagi socyalistyczne“ i doprowadziły do 
rozdziału stronnictwa, znaleźli się zaraz obrońcy 
„porządku,“ „powagi“ wśród socyalistów. Z dru
giej strony owoce podkopywania wszelkiej po
wagi tak dalece dojrzewają, że na jednem z ze
brań młodego socyalizmu w Berlinie, nie chciano 
wcale wybierać przewodniczącego, żeby nie ubli
żyć równości. Skutkiem tego powstało zamie
szanie, które ostatecznie stróża bezpieczeństwa 
spowodowało do zamknięcia zebrania.

Wszelkie reformy ekonomiczne, robotnicze, 
humanitarne na nic się nie zdadzą, jeżeli z je
dnej strony klasy wyższe, wykształceńsze nie 
wyrobią w sobie poszanowania d a pracy jako 
powagi społecznej, a sfery robotnicze, robocze, 
wszelkiemi możliwemi sposobami, nie zostaną 
przywiedzione także do zrozumienia istotnej po
wagi moralnój, jako niezbędnego czynnika spo
łecznego, któremu się poddać należy z ufnością.

Niech nam wolno będzie wyrazić nadzieję, 
że autor piękną pracę swą, odznaczającą się 
także prawdziwie wykwintnym językiem nauko
wym, niebawem ogłosi drukiem, bo to jest rzecz, 
którą niejednokrotnie czytać będzie można 
z wielką przyjemnością a pożytkiem, zwłaszcza, 
że autor wskazówki swe tylokrotnie stó- 
suje do żywych, do naszych przedewszystkiem 
stósunków.

Domaraf.

Przemówienie prezesa Koła polskiego
p. Leona Czarlińskiego

przy obradach nad etatem kultu w sejmie pruskim 
w dniu 14 marca 1892.

(Zob. Sprawy sejmowe.)
Pan dep. Rickert powiedział, że byłoby pra- 

ktycznem dwa te tytuły zlaó w jedno i toby też 
lepsze na zewnątrz sprawiało wrażenie, gdyby się 
nie potykało zawsze właśnie o te dzielnice. Sądzę, 
że jeszcze praktyczniej byłoby, gdybyśmy w ogóle 
usunęli tytuł ten, który dopiero późniój dodano z o- 
kazyi ustaw antypolskich. W komisyi postawiłem 
też już odnośny wniosek. Jeżeli pan marszałek po
zwoli, zabiorę zarazem glos do porządku obrad i po
proszę go, aby zarządził osobne głosowanie nad tyt. 
30 i zarazem połączę z tem prośbę, aby również 
nad tyt. 31b i 44 odbyło się osobne głosowanie, iż- 
byśmy odmiennemu zapatrywaniu przy tych tytułach 
wyraz dać mogli.

Przy tyt. „600,000 m. na popieranie nie
mieckiego szkólnictwa ludowego w W. Ks. Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich“ zabiera pono
wnie głos pan Leon Czarliński i przemawia w 
następujących słowach:

M. P.! Oto znowu pozycya, która Panom do
starcza dowodu, jak nierówno i niesprawiedliwie nas 
Polaków traktują. Już w komisyi budżetowój po
stawiłem wniosek o skreślenie tój pozycyi, pouczył 
mię atoli jeden z członków komisyi, że pod tym 
względem nie porozumiemy się w ogóle nigdy. Skoro 
tylko Wysoka Izba w rzeczywistości zechce utrzy
mać zasadę ogólnśj sprawiedliwości, wtenczas bę
dziemy już umieli porozumieć się łatwo.

O ile dzisiaj zrozumiałem pana komisarza rzą
dowego, otrzymują właśnie osobiste wynagrodzenie — 
jak je nazwał — ci nauczyciele, którzy zostali prze
siedleni ze Zachodu na Wschód z powodu braku 
sit nauczycielskich tamże. Z rozpraw nad odnośnemi 
ustawami wyjątkowemi przeciw Polakom dowiedzie
liśmy się, że nauczycieli przenoszono ze Wschodu na 
Zachód i to „w interesie służby" i, o ile sobie przy
pominam, wówczas ś. p. deput. Windthorst przy 
swym proteście przeciw temu rozporządzeniu zazna
czył jeszcze, że Zachód przecież nie ma stawać się 
kolonią karną, aby nauczycieli z Wschodu tam dotąd 
przesiedlano.

Mości Panowie, ci nauczyciele zwracają się 
corocznie do Izby, i to za pomocą naszój reprezen- 
tacyi z prośbą, aby ich napowrót przeniesiono, po
nieważ oni czują właśnie potrzebę doznawania 
sprawiedliwszego traktowania — Twierdzą oni, że

stósunki życiowe na Zachodzie są o wiele trudniej
sze, wszystko, czego potrzebują, muszą drożśj opłacać 
a przytóm nie są lepiój wyposażeui, tylko ci na
uczyciele, którzy na ich miejsce na Wschód przybyli, 
otrzymują jeszcze dodatki ze strony państwa — gdy 
tym-zasem ogólnie twierdzą, że na Wschodzie życie 
jest znacznie tańsze, aniżeli na Zachodzie. Potóm 
żądają oni dla siebie prawa odwiedzania swych 
rodzin; na to braknie im środków, gdy tymczasem 
nauczyciele ze Zachodu, którzy przybyli uaWsclód, 
otrzymują, zdaje mi się 200 marek, ściśle nie umiem 
uazwać kwoty — osobistego dodatku, aby od czasu 
do czasu wyjechać na Zachód i odwiedzić swoją 
rodzinę. Sądzę, że po wywodach pana ministra 
oświaty, które wygłosił na początku rozpraw nad 
etatem normalnym, możemy teraz, jak to już zazna
czyłem przedwczoraj, spodziewać się, że kiedy uzuano 
za rzecz praktyczniejszą, aby uauczyciela uie trzy
mać zdała od wszelkich stósunków z miejscem ro- 
dzinnśm, z którego pochodzi, że wreszcie i uauczy- 
ciele powrócą do swój rodzinuój dzielnicy, z którój 
ich wydalono.

Ne quid nimis!
Są pisma, które się widocznie uwzięły na to, 

aby szkodzić naszym uajdzieluiejszym instytućyom, 
aby je poniżać w oczach publiczności, aby im—jak 
to mówią — włazić w groch, co swoją drogą lato- 
siego roku łatwą jest rzeczą, bo ten groch tegoro
czny ogromnie jest robaczywy.

Jest to tem niebezpieczniejsza rzecz, że owe 
pisma czynią to pod płaszczykiem życzliwość, uda- 
nój ttoski i starania o oue instytucye w baraniój 
skórze dobroduszuoś i, z pod któiój jednakże wyłażą 
źle ukryte wilcze pazury, jak i teu dośo osiry, że 
zła gospodarka naszych spółek wpłynęła wielce na 
otwoizeuie oczn wyborcom średzko-śremsko-wrze- 
sińhkim (!), którzy ua gwałt dążą do podniesienia 
sztandaru buntu i anarchii.

Chodzi tu o znaną fllipikę „Orędownika“ prze
ciw naszym Spółkom zarobkowym.

Napada „Orędownik“ na Bank wekslarski w 
Śremie, — passe, na Spółkę w Kostrzynie, muiejsza 
o to, chociaż teraz zapóźno na to, i można było to 
zrobić wtedy, kiedy patronat nalegał konicczuie na 
pana Koniecznego, aby pozwolił zrobić rewizyą kasy, 
przeciwko czemu pau Konieczny bronił się rękami 
i nogami, b je w Spółkę obornicką i toruńską — 
chociaż tam sprawa jeszcze uie wyjaśniona — po
damy mu jeszcze na łup spółkę w Kłecku, która da- 
wnićj również zgrzeszyła, teraz za grzech pokutuje. 
Ale teraz „Orędownik“ napada ua Spółkę w Krobi 
i na Spółkę w Krotoszynie, choć do tego nie ma 
najmniejszego powodu. Teraz zaś znowu przyczepił 
się do nowego szczegółu, i bije we wszystkie Spółki, 
i te „których Zarządy pisać umieją“, i te których 
Ojcowie tego szlachetnego kunsztu nie znają.

„Orędownik“ chwycił się tą rażą Sprawozda
nia Banku Związku Spółek Zarobkowych i na tój 
podstawie oparł napaść swoją na Spółki nasze.

Sprawozdanie powiada, że w naszych 74 Spół
kach zarobkowych jest przeszło 12% miliona depo 
zytów. Czyni to w przecięciu */# miliona na każdą 
Spółkę, czyli inniój więcój 165,000 marek przeciętnie. 
Cieszyć by się potrzeba z tego w pierwszym rzędzie, 
że nasze klasy średnie, boć to przeważnie instytucye 
naszych klas średnich, zdołały złożyn tak znaczne 
sumy w ostatnich latach 20, że są Spółki jak np. 
Rogozińska, która depozyta swoje zawdzięcza wprost 
drobnym rzemieślnikom, robotnikom i służącym. Ale 
gdzie tam, „Orędownik“ się nie cieszy, to uczucie 
jemu nie znane, chyba tylko wtedy, gdy znowu jaki 
„szlachcic“ (choćby też był i mieszczaninem) sprzedać 
jest zniewolony wieś swoją na kolonizacyą. „Orę
downik“ tak już głęboko zanurzył się w uczuciu 
goryczy, tak ma usta wykrzywione ironią, że po za 
temi 12% milionami oszczędności dopatrzył się za
raz innego drobnego faktu, iż w ostatnich miesią
cach depozyta naszych Spółek się zmniejszają. 
Gdzie się zmniejszają, o ile się zmniejszają — tego 
„Orędownik“ nie powiada, jemu wystarcza fakt, że 
to sprawozdawca Banku związkowego powiada — 
& on tego „powiedzenia“ potrzebuje. Dotychczas 
byliśmy przyzwyczajeni do tego, że w każdem Spra
wozdania Patronatu czytaliśmy, iż się depozyta 
zwiększają, widzieliśmy to jeszcze w ostatniem Spra
wozdaniu za rok 1890.

Należało odczekać sprawozdania za rok 1891 
i na niem oparłszy się wykazać, ile nam depozytów 
ubyło i gdzie to się stało. Naszem zdaniem i Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, chociaż ma stósunki 
z wielu spółkami, bo z 59, nie może wydać defini
tywnego zdania, czy w naszych Spółkach depozyta, 
ogólnie rzeczy biorąc, pomniejszają się czy zwiększają, 
bo Spółki Bankowi o swych depozytach nie referują, 
umieszczają w nim tylko zbytnie kapitały, wycofują 
je lub nawet pieniędzy pożyczają, ale to jeszcze nie 
dowodzi, jakie Spółki mają depozyta, czy wielkie 
czy m&le, bo te interesa, które Spółki z Bankiem 
Związku prowadzą, dotyczą tylko chwilowego popytu 
lub podaży, a nie stałych rocznych rezultatów.

Ale „Orędownikowi“ tylko w to „graj“, że może 
Spółkom łatkę przypiąć, boć w Spółkach jest duaho- 
wieństwo, lekaize, inteligencya — a tych wszystkich 
fizyognomii „Orędownik“ nie lubi, i jako samodzierca 
rozumu, mądrości politycznej, pracy narodowójitd. cier
pieć nie może... Dla tego wali w Spółki jak w pie
rzynę : Darmo, tak byo musi, Spółki muszą upadać, 
depozyta się muszą zmniejszać, bo w Spółkach go
spodarka licha, polityka szlachecka, każą biednemu 
narodowi pieniądze zanosić, a potem panowie je za
przepaszczają, jak oto w Śremie, Obornikach, Toru
niu ltd. Zarządy liche, Rady Nadzorcze jeszcze 
gorsze, kontroli me ma itd. Dla tego my mieszcza
nie, my klasy średnie, zmądrzawszy, depozyta wyco
fujemy a w następstwie w Środzie, Wrześni i Śre
mie stawiamy naszych kandydatów i odbywamy 
koncyliabula w redakeyi „Orędownika“.

Tak rżnie „Orędownik“ przez dwa łamy, i to 
na pierwszem miejscu, zdegradowawszy nawet Okól
nik księdza Biskupa Rednera na plan drugi, byle 
tylko tyrady jego biły bardziój w oczy — a pomię
dzy innemi tak pisze;

„Publiczne zaufanie do naszych Spółek osłabiają nie 
tylko te Spółki, w których, jak sprawozdanie mówi, za
rządy nie znają prawa spółkowego, a czasem nawet inte
resów własnych, czasem i pisać dobrze nie potrafią. Nie 
ma się tćż rzecz tak w zupełności, jak sprawozdanie mówi,

te brak rntynowanój i wytrawnój siły kupieckiej zastę
puje we wieln miejscach pomoc ze strony duchowieństwa, 
lekarzy i innych zawodów naukowych, bo są znane 
Spółki, które tysiące potraciły nie z winy tych, co 
prawa handlowego nie znają, albo dobrze pisać i racho
wać nie potrafią, rle właśnie z winy tych, co dobrze 
pisać i rachować umieją, to jest ze strony „ducho
wieństwa, lekarzy i innych zawodów.“

Masz Tobie duchowieństwo, macie panowie le
karze i inne zawody naukowe, zapłatę za to, że się 
Spółkami zajmujecie, że poświęcacie im czas i zdol
ności 8woje. Wyście zawiuili, że Spółki tysiące po 
traciły, a „Orędowuik“ teraz musi krokodylowe Izy 
nad niemi wylewać...

„Orędownikowi“ potrzebne jest takie mącenie 
wody, aby wśród mój mógł potśm bezpieczniój ryby 
łowio i zwoływać potóm zebrania do redakeyi swojój 
ze 8remu, z Wrześui. Wieści o tych zebraniach 
dochodzą do publiczuój wiadomości, ale nie ze wszy 
stkióm.

Nie wiadomo naprzykład, że wyborcy do Po- 
znauia ze Środy przybyli z protestem przeciw „ko
ziołkom“ Orędownikowym, przybyli protestować ustnie 
i na piśmie, że z Bnina nadszedł protest drogą te
legraficzną i że ua tóm zebraniu orędowuikowóm 
promotorzy tój auarchiczuój roboty wiele gorzkich 
pigułek połknąć musieli.

O tóm publiczność nie wie.
Co się zaś tyczy ubytku depozytów, to, jeźli 

on gdziekolwiek zachodzi, jest wynikiem nie osła
bienia zaufania do Spółek, ale rzeczy wistój potrzeby.

Mamy przed sobą drukowane sprawozdanie 
Spółki N. N. za rok 1891, w którój rzeczywiście 
depozyty w roku 1890 wyuoszące 66,509 spadły 
w roku 1801 na 01,449, a więc o 5 tysięcy. 
Mimo to Spółka jest wzorowo prowadzoną i 
ilość członków wzrosła o 20, fandusz rezerwowy 
powiększył się o 1,200 m„ udziały członków pod
niosły się o 4,200 m, weksle zwiększyły się o 5000 
marek, dywidenda wynosi 6% „Mein Liebcheu was 
willst du noch mehr!“ -- a depozyta spadły o 5 ty
sięcy marek z prostój przyczyny, bo dwóch gospoda
rzy, którzy mieli 8000 marek depozytu, wydawając 
córki za mąż, depozyta te wydali na posagi, na 
spłatę młodszego rodzeństwa zięciów. Owdzie wyco
fano pieniądze depozytalue, bo zakuęiouo za nie par
cele zit-mi itd. I czy to s.ę godzi dla objawów, 
których źródeł się nie zna, takie hałasy i podejrzy- 
wama wszczynać? Przestańcie chłopcy, bo się źle 
bawicie!...

Inne pismo powiada, że przyczyną tego objawu 
jest fakt, że spółki zniżają procenta od depozytów 
z 4 na 3’/», i że dla tego deponenci niosą pienią
dze do powiatowych kas oszczędności (które notabene 
też tylko 81/» płacą) albo kupują papiery warto
ściowe. I to nie jest prawdą ogólną-, może tam 
gdzieś jakaś kasa w jednym przypadku mając za 
wiele depozytów, zniżyła procent z 4 na 3, ale w 
ogóle tak nie jest. W ogóle u nas spółki płacą po 
4 procent za depozyta. Spółka zaś o którój mówi
my, którój depozyta w r. 1891 spadły o 5000 m., 
płaci po 4«/o, a za kwartalnem wypowiedzeniem aż 
5%. Jakiż ztąd wniosek? Nie sądźcie, czego nie 
znacie!

Sejm galicyjski
Lewów, 14 marsa.

Początek dzisiejszego posiedzenia o godz. 11 
min. 10. Petycyi wpłynęło dotąd 700,

P. Midowicz popiera petycyą gminy Błażowy 
o pożyczkę ua budowę szkoły.

Komisarz rządowy hr. Łoś odpowiada na inter
pelacją Okuniewskiego w przedmiocie udzielenia 
wynagrodzenia kateebitom. Ponieważ interpelant 
nie powołał się na pewne specyalue wypadki, przeto 
komisarz rządowy odpowiada ogólnie, że udzielanie 
wyuagrodzeuia katechetom jest ściśle prawem władz 
szkólnyeh, które postępują ze ścisłą objektywnością. 
Co się zaś tyczy nauki religii, to wszystkie szkoły 
w kraju są jednakowo traktowane.

Z porządku obrad przekazano komisyom rozli
czne sprawozdania Wydziału.

P. Siczyński uzasadnia wniosek o zmianie in- 
strukcyi dla rad szkólnyeh miejscowych.

P. Kramarczyk uzasadniał swój wniosek, wzy
wający rząd do wydania potrzebnych zarządzeń w 
celu zapobieżenia niedostatkowi w powiatach dotknię
tych klęską nieurodzaju. Wniosek domaga się: 1) 
aby we wszystkich powiatach, zagrożonych klęską 
głodową, odpisano podatki gruntowe z I półrocza 
br. i wstrzymaco egzekucje o podatki zaległe za 
rok 1891 ; 2) aby zarządzono roboty publiczne, bądź 
to kosztem funduszu drogowego krajowego, bądź tóż 
melioracyjnego, we wszystkich powiatach i miejsco
wościach, gdzie się tego potrzeba okaże i gdzie o 
takie roboty publiczne proszono; 3) aby udzielono 
pożyczek bezpiocentowych dla tych gmin i powiatów, 
gdzie na zasiewy wiosenne okaże się potrzeba; 4) 
aby kosztem rządu sprowadzono kukurydzę dla tych 
gmin i tój ludności, gdzie już prawdziwa klęska gło
dowa zagrażać będzie, a to w miejsce udzielania 
pieniężnych zasiłków bezzwrotnych; 5) aby zarzą
dzono zniżenie taryf kolejowych przynajmniój o 50%, 
od przew żouych produktów oraz nasion, potrzebnych 
do zasiewów wiosennyoh, sprowadzanych przez Rady 
powiatowe, urzędy gminne 1 Kółka rólnicze. Wnio
sek ten przekazano komisyi budżetowój/

Następnie przedłożył j. Gustaw Romer w imie
niu komisyi administracyjnój wnioski spowodowane 
niezwołaniem sejmu w roku 1891. Uchwalone wnio
ski brzmią: 1) Sejm wyraża żywe ubolewanie z po
wodu, że wbrew postanowieniom statutu krajowego 
nie był w roku 1891 zwołany i że przez to pozba
wiony był możności spełnienia w czasie właściwym 
swego zadania tak pod względem ustawodawczym, 
jako też pod względem zarządu skarbem krajowym 
i krajowemi zakładami; 2) Sejm oświadcza, że obe
cna sesya sejmowa ma tylko zastąpić sesyą z roku 
1891, wyraża przeto przekonanie, iż w ciąg 1892 r. 
zwołaną będzie osobna, właściwa sesya na rok bie
żący ; 3) Sejm wzywa rząd, aby na przyszłość sta
rał się o ścisłe przestrzeganie prawa kraju, ze sta
tutu krajowego płynącego, ażeby sejm był zwoływany 
co roku, w porze właściwój i na czas dostateczny do 
wykonania wszelkich czynności, do których sejm jest 
konstytucyjnie powołany; 4) Sejm poleca wydziałowi 
krajowemu, aby nad wykonaniem powyższych uchwał

czuwał, a w razie potrzeby z całą stanowczością o nie 
się upomniał

Załatwiono kilka petycyi prywatnych.
Poseł Golejewski zrzeka się godności kwestora,

bo wystawę przemysłową urządzono w gmachu sej
mowym bez jego wiedzy. Poseł Romanowicz wyja
śnia, że to urządził wydział krajowy. Poseł Gole- 
jewski ebee koniecznie, by wystawę wyrzucić; mar
szałek nie zgadza się z tóm.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 minut 50. 
następne w środę.

sejm.o-\77"©.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 14 marca.

(103 posiedzenie.)
Na wstępie marszałek Leoetzow poświęcił kró

tkie, lecz serdeczne wspomnienie zmarłemu co dopióro 
w. ks. Ludwikowi IV heskiemu, przyczem obecni 
powstali z miejsc swoich.

Następnie przyjęto układ z Ameryką Północoą, 
co do wzajemnój ochrony praw autorskich w trze- 
ciem czytaniu i Izba przystąpiła do trzecich obrad 
nad nowelą do ustawy o kasach chorych. Nie posu
nięto się atoli dalój po nad dyskusją jeneraluą, 
w którój mówcy pojedyńczych stronnictw w ogóle 
i w obec pojedynczych wuiosków zaznaczali stano
wisko swoje. Z tego pokazało się, że socjalni de
mokraci, jak przedtóm tak i teraz ebeą uchylenia 
ustawy, wolnomyślui posłowie wyrażają również 
wiele wątpliwości i czynią przyjęcie ustawy zale- 
żnem od zadowalających przepisów dotyczących 
wolnych kas chorych.

Jutro nastąpi dalszy ciąg obrad nad ustawą 
o kasach chorych.

Koniec o godzinie %5.

Ź5 sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 14 marca.
(31 posiedzenie.)

Izba nasamprzód przystępuje do obrad nad 
wnioskiem dep. dr. Porscha (centr.) o zawieszenie 
procesu karntgo przeciwko dep. ks. Dasbachowi w 
czasie trwania sesyi sejmowój. Proces ten wytoczo
no ks. Dasbachowi o obrazę królewskiój dyrekcyi 
kopalni w Saarbiiiiken w broszurze p. t. „Lao 
Pumtse.“

Dotychczas tego rodzaju wnioski przyjmowano 
tak w sejmie, jak w parlamencie zawsze bez dysku- 
syi. Dziwnym i niewytłomaczonym sposobem po
wstali dzisiaj przeciw wnioskowi narodowo-liberalni 
posłowie, co wywołało w Izbie zdziwienie i weso
łość. Po utarczce deputowanych z centrum, konser
watywnych i wolnomyślnych z narodowo-liberalnymi 
postami przyjęto wniosek wszystkiemi głosami prze
ciw kilku narodowo liberalnym.

Następnie Izba przystąpiła do drugich obrad 
nad etatem kulta przy rozdziale o szkolnictwie ele- 
mentarnem. Obrad nie doprowadzono jeszcze do 
końca, pomimo, iż trwały blizko sześć godzin. Obra
cały się one głównie około kwestyi zakładów prepa- 
randów, zakładów przygotowawczych dla nauczycieli 
turniejowych, około potrzeby nauki w prowadzeniu 
książek w gospodarstwie rolniczem, około funduszu 
na cele germanizacyjne. przyczem zabierał głos poseł 
nasz p. Leon Czarliński (zob. wyżój).

Deputowany Eberhard (kons.) żąda, aby na
uczycielom szkół utrakwistycznych w obrębie rejencyi 
wrocławskiój, także udzielono remuneracyi z fundu
szu dyspozycyjnego.

Tajny radzca Kilgler odpowiedział, iż potrzeba 
tylko inieyatywy, aby administracyą szkólną skłonić 
do przychylenia się w tym kierunku.

Deput. Szmula (centrum) stwierdził, że roz
dzielanie premii nauczycielom nic nie pomoże, gdyż 
pomimo wszelkich środków germanizacyjnych, liczba 
dzieci czysto polskich wzrosła daleko zaczniój, ani
żeli niemieckich. Mówca prosi, aby raz wreszcie 
zaniechać udzielania tych premii nauczycielom.

Tytuł ten Izba uchwala. Obrady nad rozdzia
łem 122 o funduszach na sztuki i nauki toczyły się 
przy już opróżnionych ławach poselskich.

Dalszy ciąg obrad jutro o godzinie 11.
Koniec po godzinie 5.

KORESPOHDEHCYE.
----- --mhe-------

Wilno, 13 marca.
(Konferencje Biskupów, — Kwestye wyborcze. — Taje

mnicze morderstwo.)
(???) Dziś po południu skończyły się tegoroczne 

obrady Biskupów austryackich w tutejszym pałacu 
arcybiskupim, o których treści dowiemy się nieba
wem z wspólnego listu pasterskiego.

W projekcie, dotyczącym zmiany ustawy wy- 
borczój sejmu czeskiego, rząd proponuje zwiększenie 
liczby członków tego sejmu o 13, czyli z 242 na 
255. Także w tutejszym sejmie rząd wniósł pro
jekt, na mocy którego liczba członków sejmu ma być 
zwiększona o 2. Tylko w sejmie galicyjskim nie 
słychać o powiększeniu liczby posłów sejmowych, 
chociaż właśnie tam najwyraźmój tego potrzeba. 
Według spisu ludności z r. 1890 Czechy liczą 
5,837,603 mieszkańców, Oalicya zaś 6,578,364. Tym
czasem sejm czeski składa się z 242 posłów, a ga
licyjski tylko z 150. Według stósunku ludności 
tych dwóch prowincji, sejm galicyjski powinien za- 
tóm liczyć około 300 członków. Czechy zresztą 
w porównaniu do wszystkich innych prowincyi otrzy
mały sejm zbyt liczny. Ale n. p D. Austrya, którój 
sejm teraz będzie się składał z 74 czł., liczy ludno
ści 2,600,000. I w stósuuku do Dolnój Austryi 
sejm galicyjski jest więc upośledzony, bo powinien 
się składać co najmniój z 180 członków. Nadto 
trzeba zważyć, że w Dolnój Austryi liczba ludności 
wzrasta w sposób nienormalny wskutek napływu 
mieszkańców z prowincyi do Wiednia, którzy jednak 
nie tracą przynależności w prowincyi, gdy przeciwnie 
znaczny wzrost ludności w Galicy i odbywa się w spo
sób prawidłowy.

Ordynaoye krajowe opierają się na konstytu-
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cyi z rokn 1861, która uwzględniła spis ludności 
z roku 1857. Według tego spisu Czechy li
czyły 4 miliony 700 tysięcy, Galicya 4 miliony 890 
tysięcy ludności. I wtedy, nawet przy skombiuowa- 
niu podatków z cyfrą ludności, ustanowienie dla 
Galieyi sejmu, liczącego prawie o 100 członków 
mniij niż czeski, było anormalnością, która tłoma- 
czyła się jedynie wszechwładną wówczas w Wiedniu 
taktyką faworyzowania zawsze Czech, a upośledza
nia Galieyi. .Ale dziś, gdy ludność ¡Galieyi prze
wyższa ludność Czech o pół miliona dusz, stósunek 
ów, ustanowiony w r. 1861 stanowi rażącą niespra
wiedliwość. Nie zważając, że od r. 1857 Galieyi 
przybyło milion ludności, to już ta suma przewyższa 
pół miliona nad ludnością Czeeh usprawiedliwiałoby 
zwiększenie liczby posłów sejmu galicyjskiego o kil
kudziesięciu. Bukowina, Kraina i Dalmacya liczy 
każda około pół miliona ludności, pierwsza posiada 
sejm o 21 członkach, druga o 36, trzecia o 43. Przy- 
najmniój o tyle zatem powinna się zwiększyć liczba 
posłów galicyjskich.

W Czechach kurya wielkich właścic eli liczy 
500 wyborców, którzy wybierają 70 posłów; w Ga- 
licyi ta sama kurya, licząca 2000 członków, wybie
ra tylko 44 posłów. 8ama pierwsza sekeya cze- 
skiśj kuryi wielkich właścicieli, złożona z dwóch tu
zinów właścicieli majoratów, wybiera 16 posłów. W 
Galieyi wprawdzie dotąd nie ma tyle majoratów, oo 
w Czechach, ale od r. 1861 znacznie się pomożyły, 
i moźnaby tam zatem także utworzyć osobną grupę 
właścicieli majoratów, wybierającą kilku posłów do 
sejmu W każdym zaś razie należałoby zwiększyć 
liczbę posłów naszych, które do sejmu czeskiego 
wysyłają 87 posłów, do sejmu zaś galicyjskiego tyl
ko 23. Zbytniego wzrostu stronnictwa liberalnego 
po zwiększeniu liczby posłów miejskich nie obawia
my się. W sejmie galicyjskim stronnictwo konser 
watywne zawsze będzie przeważać, byle żywioły 
konserwatywne trzymały się solidarnie i nie osłabia
ły swój p zycyi, jak w Czehach uiewczesnemi 
ustępstwami na rzecz prądów nałogowo-opozycyjnych. 
Zresztą zaś zdrowy konserwatyzm szuka, a szukając 
znajduje wyznawców we wszystkich warstwach lu
dności.

Wielkie wrażenie sprawiło tutaj tajemnicze 
morderstwo, popełnione na słudze arcybiskupiego 
alumnatu Leopoldzie Burhingerze. Stary kawaler, 
zamieszkiwał on od lat przeszło 30 pokój na parte
rze alumnatu, naprzeciwko katedry św. Szczepana, 
a zatem w najdawniejszój części miasta. Nadto 
przed alumnatem stoi zawsze kilkadziesiąt fiakrów, 
których woźnicy zwykle rozmawiają ze sobą w po
bliżu bramy. W czwartek wieczorem o godzinie 8’/s 
wymienionego Buchingera znaleziono w pokoju swoim 
martwego, oblanego krwią, z strzaskaną czaszką i 
przeciętem gardłem. Krótko przed godziną 5 Bu- 
chinger był w sklepie po drzewo na opał. Według 
rozpoznania lekarzy, zabójstwo popełnione zostało w 
3 godziny przed odnalezieniem martwego, a zatem 
pomiędzy 5 a 6 godziną, czyli w czasie największego 
ruchu. Było wiadome, że Buohiuger posiadał kapi
tały, jakoż znaleziono przeszło 30,000 fi. w papie
rach i kursach oszczędności. Znaczny ten, jak na 
sługę majątek, tłomaczy się wielką oszczędnością nie- 
bożczyka, jako też okolicznością, że od kilku ducho
wnych dyrektorów i profesorów alumnatów był obda
rzony w testamencie dość znacznemi legatami. Po
nieważ jednak z pieniędzy, jak się przekonano z 
spisu Bnchingera, nic nie znikło, trzeba przypuszczać, 
albo, że morderca, popełniwszy zabójstwo, z powodu 
nadejścia osób, uszedł nie spełniwszy łupieztwa, albo 
też, że. morderstwo popełnił nie z chciwości, lecz 
z zemsty. Wczoraj wieczorem nadeszły tu depesze, 
że pod Ołomuńcem przytrzymano domniemanego mor
dercę, jednak dotąd podejrzenie policyi tutejszój nie 
skierowały się na żadną nową osobę. Dziś po po
łudniu przy wielkim udziale ludności odbył się po
grzeb niebożczyka. Majątek swój zapisał w testa
mencie braciom, mieszkającym w górnój Austryi, któ
rzy przybyli na pogrzeb.

W i e m c y.
* Berlin, 14 marca. Niedyspozycya kilko

dniowa cesarza minęła już, lecz dotąd jeszcze cesarz 
nie wychodzi z pokoju.

— Ministerstwo stanu odbyło wczoraj posie
dzenie pod przewodnictwem prezesa ministrów hr. 
Capriviego.

— Były redaktor socyalistycznego „Volksbl.a 
Bagińsky uciekł do Ameryki z obawy przed grożą- 
cemi mu karami za przestępstwa prasowe. Z fundu
szu stronnictwa udzielono mu 300 m. na drogę.

— Ks. Bismarck ubolewał na sejmiku powia
towym w Wandsbecku, iż przez przedłożenie nowe
go projektu szkólnego walka kulturna w Niemczech 
na nowo zostanie podsyconą.

— W Dortmundzie wykazało nowe opodatko
wanie 420,000 m. w porównaniu z 242,000 m. w 
rokn ubiegłym.

— „Reichsanz.“ ogłasza przepisy dotyczące za
trudniania robotnic i dzieci w hutach szklanych, ja
ko też w warsztatach wyrobu drntów z siłą wodną.

— Członkom Izby panów rozesłany został pro
jekt do ustawy o kolejach najniższego rzędu. Pro
jekt ten ma na celu popieranie i ułatwienie budowa
nia tego rodzaju kolei — a ma także znaleść za
stosowanie do kolei konnych.

— Do Izby deputowanych nadeszły projekty do 
ustaw, dotyczące zniesienia jura stolae. Chodzi tu 
o dwa projebta, jeden dla ewaogielickiój konstjtucyi 
kośoielnój w 8 dawniejszych prowincyach monarchii, 
drugi dla ewangielicko-luterskiego kościoła prowincji 
szlezwicko holsztjóskiój. Artykuł 1 potwierdza do
daną do ustawy ustawę kościelną, regulującą znie
sienie jura stolae za chrzty i ślnby. Drugi artykuł 
zabezpiecza mającemu się utworzyć fanduszowi, ce
lem udzielenia zapomóg gminom, które rentę wyna
grodzenia za zniesione jura stola zbierać muszą 
drogą repartycyi, stały dodatek państwowy we for
mie ćwierćrocznój renty. Renta ta wynosi w da
wniejszych prowincyach rocznie 1,250,000 marek, 
w Szlezwiku i Holsztynie 70,000 marek.

W motywach projektu powiedziano, że posta
nowiono podobne renty udzielić ewangelickim kościo 
łom w innych dzielnicach, oraz katolickiemu Kościo
łowi. Dla Kościoła katolickiego nie można było 
jeszcze ukończyć przygotowania odnośnegomateryału.

— W sprawie funduszu welfiekiego czytamy 
w artykule „Nordd. Allg. Ztg.“, że cesarzowi przy

sposobności kilkakrotnego jego pobytu w prowincji 
hanowerskiój podczas ostatniej zimy ze strony wy- 
bitoój w tak przekonywający sposób wyjaśnioną zo
stała konieczność zniesienia konfiskaty, że minister
stwo stanu otrzymało polecenie, aby Da nowo spra
wę tę w tym kierunku wzięło pod rozwagę. Zaraz 
potem stwierdzooj, że ks. Cumberland żadnych agi
tacji ani nie popierał, ani nie rozpoczynał. »Co 
się pod tym względem stało, pochodziło z dawniej
szego czasu. Z nowMÓj epoki dałyby się raczój 
przytoczyć zachęty do umiarkowania, ilekroć zbyt 
gorliwa miłość przeszłości mogła się interesom sa- 
mój prowin-ji hanowetskiój stać szkodliwą. Również 
i charakter ks. kumberlandzkiego daje rękojmią, że, 
jakkolwiek trzyma się uporczywie pewnych zapatry
wań, osobiście niechętnie patrzy na wszelką czyn
ność agitacyjną i że danego przyrzeczenia lojalnie 
dotrzyma.“ Wszelkie przypuszczenia i twierdzenia 
prasy, jakoby i dalsze polityczne względy wciągnięte 
zostały w zakres układów, pozbawione są wzaelkiśj 
p 'dstawy. Przed przedłożeniem odpowiedniego pro
jektu do prawa w sejmie należy jeszcze »załatwić 
niektóre szczegóły, to też toczą się w tym kierunku 
dalsze układy, odnoszą się one atoli tylko do sa cze- 
gólów pobocznych, a ponieważ w sprawie głóaoój 
udało się osiąguąó pomyśluy rezultat, nie ulega 
wątpliwości, że i toczące się jeszcze układy dop fo- 
wadzą do zadowalniając go rezultatu.“

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna-

Poznań, wtorek 15 marca.
* Doniesienia urzędowe. Król mianował rektora 

ksiątęco-biskupiego seminaryum kleryków dr. teol. ks. Fer
dynanda Npeila we Wrocławia kanonikiem katedralnym 
tamże.

* Wielką nieostrożność popełniła nakładowa 
księgarnia dawniój Żupańskiego, dziś pana dr. Ce- 
lichowskiego, przyjąwszy w komis, co się nie wiele 
różni od propagandy, pismidło: „Ob die Ehe der 
christlichen (rf) Geistlichkeit anxteht?“ — von Probst 
a. D. v. Choiński, Licenliat der Theologie. Uwa
żamy za swój obowiąz-k, jako dziennik katolicki, 
wyrazić nasze zdziwienie nad tym faktem i sądzimy, 
że rzeczona wyżśj księgarnia zaniecha pośrednicze
nia w sprzedaży wymienionśj elukubracyi.

* „Spółka Melioracyjna“. Zarząd „Spółki 
Melioracyjnej“ miał posłuchanie u naczelnego prezesa 
p. bar. Möllendorf Willamowitza. Audyencya trwała 
spory kawał czasu, a pan naczelny prezes okazywał 
nadzwyczaj wiele interesu dla spraw melioracyi rol
niczych. Oświadczył, że jest dokładnie poinformo
wany o „Spółce Melioracyjnój“, wypytywał o szcze
góły orgauizacyi, udzielił wskazówek i przyrzekł po
parcie instytucji prowincjonalnych, gdyż, jak wyra
ził się, działalność „Spółki Melioracyjnój“ uważa za 
błogosławieństwo dla kraju.

* „Orędownik“ zarzuca nam we wczorajszym nu
merze, jakobyśmy w przebiegu z nadzwyczajnego walnego 
zebrania Bankn Przemysłowców nazywając wnioski Za
rządu „dalszym ciągiem porządku obrad“ przedstawili 
„fałszywie.“ Faktem jest, że na porządku obrad stało 
gołosłownie „Zmiana ustaw**, nie było tam mowy o § 9 
(wniosek dr. Jarnatowskiego) ani o §§ 21, 24 lnb 52) 
(wnioski Zarządu). Jest to więc sprawa indywidualnego 
zapatrywania, czy kto wiedział lub nie wiedział o wnio
skach Zarządu, w każdym razie wielu o tem wiedziało. 
Zresztą zmiany te nie dotyczyły kardynalnych podstaw 
statntn i czy „Orędownik“ chce, czy nie chce, mnsi być 
z ustaw wykreślona, skoro sędzia handlowy oświadcza, że 
nie zgadzają się z ogólnem prawem spółkowem. Dziś 
więc już nawet te jeszcze nieokreślone ustępy nikogo 
z członków nie obowiązują. Po cóż więc odkładać 
coś ad calendas yraecas, skoro to pismo przez się 
npada? Alu to już słaba strona „Orędownika“ — bu
rzyć, wszczynać sfary, sprawy przewlekać, tylko się po
pisywać frazesami i nibyto czuwaniem nad rzekomem 
„dobrem“ ogółn czy spółki. W innych razach dobro to 
polega na „oszczędności“, bośmy „naród biedny“ — tntaj 
można znowu wyrzucić kilkadziesiąt marek na lokal, 
anonsy itp. — bo tak się podoba „Orędownikowi“.

Zresztą co do „fałszywego“ przedstawienia przebiegu 
owego zebrania, to sam „Orędownik“ niech zastósuje ten 
zarzut do siebie. Pan dr. Jarnatowski wystąpił z góry 
rozirytowany i zarzucał Radzie nadzorczćj w dość 
ostrych (według „Orędownika“) słowach brak dobrćj 
woli — nikt mu w jego przemówieniu nie przaszkadzał, 
z wyjątkiem przewodniczącego p. mecenasa Wolińskiego, 
który mówcy na niestósowność wyrażeń, jak „manewr,“ 
„agitacya“ zwrócił nwagę. Rada nadzorcza milczała aż 
do ukończenia przemowy wnioskodawcy — irytacya p. dr. 
Jarnatowskiego nie mogła więc nastąpić dopiero, gdy „nie 
dostał wystarczającej ze strony Rady nadzorczćj odpowie
dzi,“ jak pisze „Oręd< wnik.“ Pan dr. Jarnatowski nie 
czekając na odpowiedź, „machnął kapeluszem i wyszedł 
z sali.“

Taki był przebieg zajścia „Orędownik“ tymczasem 
przedstawia tę rzecz tak, jakoby niedostateczna odpo
wiedź Rady nadzorczćj „jeszcze więcćj** p. dr. Jarnato
wskiego rozdrażniła. Mógł był jćj wysłuchać, a może 
byłby choć cokolwiek ostatecznie ochłonął.

Któż więc przedstawia „fałszywie“ przebieg ze
brania ?

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek 
na liczne z różnych stron życzenia po raz czwarty kome- 
dya uwieńczona na konkursie lwowskim przez wydział kra
jowy galicyjski wyznaczonym „Kraj“.

W czwartek na benefis suflera p. Chojnackiego dra
mat hr. Starzyńskiego „Gwiazda Syberyi“.

’ Wystawa sztuk pięknych w teatrze polskim otwarta 
w każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielę i święto. W dni 
powszednie od godziny 10 rano do godziny 1 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2.

Cena biletu dla dorosłych 20 fen., dla młodzieży 
10 fen.

Akcyonarynsze wstęp mają wolny, ale tylko w czasie 
dnia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tylko 
za opłatą.

Dyrekcja.
* Posiedzenie zwyczajne wydziału przyrodniczego 

Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w środę dnia 
16 marca o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzy
stwa. Na porządku obrad: 1) Sprawozdanie z nadesłanych 
okazów do zbiorów Towarzystwa (połączone z demonstra- 
cyą i objaśnieniami), oraz zakomunikowanie zapowiedzia
nych darów i ofert. 2) Streszczenie niektórych prac doty

czących fizjografii W. Ks. Poznańskiego. 3) 8prawa zbio
rów muzealnych i sucyi meteorologicznej. 4) Wybór no
wych ołor.ków.

Dr. Józef U 1 ato w «k i, 
sekretarz wydziału.

. * Posiedzenie Zarządu Towarzystwa Młodzieży Ku- 
pweckićj odbędzie się w środę dnia 16 b. m. punktualnie 
o godzinie 9 wieczorem w lokalu Towarzystwa. Na po
rządku obrad: Sprawy Towarzystwa.

* Dwa posiedzenia Rady miej.kićj odbędą się w tym 
tygotlnin i to jntro w środę dnia 16 i w czwartek dnia 17 
marc a, każdą rażą o godzinie 5 po południu.

* Woda w Warcie. Wczoraj rano wskazywał wodo
mierz przy mcśde Chwalisz«wskim 1,48 m., dziś rano 
1,46 m.

* Pogrzeb ś. p. Aleksandra Hauern odbył się wczo
raj po południu przy nadzwyczaj licznym udziale publi
czności, pragnącej oddać ostatnią przysługę zasłużonemu, 
a tak rychło w zile wieku zmarłemu obywatelowi. Kon
dukt prowadził ks. dr. Lewicki, proboszcz parafii św. Mar
cina, w zzywtencyi trzech księży. Trumna zasłana była 
wieńeami. Piękny wieniec nieśli przed trumną reprezen
tanci Towarzystwa Młodzieży KnpieckićJ, którego zmarły 
był nadzwyczaj gorliwym członkiem, o czćm tćż wdzięczne 
Towarzystwo w swćm wspomnieniu puśmiertnćm wspomniało. 
Za trumną postępowała ciężko zasmucona rodzina. Zwłoki 
złożono na cmentarzu paraflt św. Marcina.

* Radzca ministeryalny Llilers, miał oświadczyć 
władzom miejskim, iż ani mowy być nie może o zapro
wadzeniu języka polskiego w szkole aznpelniającćj.

* Ustny egzamin abitnryencki odbył się w ponie
działek w tutejszćm król, gimnazyum realnćm Bergera; 
przewodniczył tajny radzca rejencyjny i prowincyonaloy 
Polte. Z czterech abituryentów, zwolniono dwóch na pod
stawie kilko znakomicie opracowanych zadań piśmiennych, 
od egzaminu ustnego; reszta otrzymała również świadec
two dojrzałości.

* Cesarski naczelny dyrektor poczty, pan Hnbert, 
pr tesyła następujące pismo :

Pocztowe szkoły fachowe.
Wymagania, stawiane do aspirantów na pomocników 

przy wstępie do cesahtkićj służby pocztowćj pod względem 
wykształcenia szkólnego, są tego rodzaju, że młodzieńcy, 
którzy pobierali nankę w dobrćj szkole lndowćj, bez przy
gotowania w 8pecyalnyck zakładach, wymaganiom tym 
sprostaj;}. To tćż administracye poczt rzeszy nie może 
nznać, i.cby istniała potrzeba istnienia podobnych zakładów 
przygotowawczych, które nadając sobie miano „pocztowćj 
szkoły faehnwćj“, lnb „szkoły pocztowćj“ mogą n nieobe- 
znanych ze sprawą wywołać fałszywe mniemanie, j koby 
od uczęszczania do nich zależało przyjęcie do służby 
pocztowćj, lub, że nawet tego się wymaga. Jak do
świadczenie poncza, nie zdołają w takich zakładach 
w stosunkowo krótkim czasie wpojone więcćj po- 
wierv.cbowine, jak wewnętrznie przyswojone wia
domości zastąpić stopniowo wykładanćj, całość stano- 
wiącćj nauki, jaką uczniowie kilkuklasowćj szkoły elemen- 
tarnćj lub szkoły średnićj w uregulowanym przez państwo 
wykładzie i udzielanym przez powołane do tego siły, pobie
rają. Ztąd też niejednokrotnie wykazało się, że uczniowie 
podobnych zakładów przygotowawczych, na dłuższy czas 
wymogom, jakie do nich w służbie pocztowćj stawiają, 
zadosyć uczynić nie umieją; zarządzono też, iżby niedo
statecznie lnb jednostronnie przygotowanych młodzieńców 
do służby pocztowćj nie przyjmowano.

Cesarski naczelny dyrektor poczty.
Hubert.

* Oborniki. Sejmik powiatu obornickiego zwołany 
został na dzień 29 b. nu

* Szamotuły. W zeszłym tygodniu skradziono in
spektorowi gospodarczemu L. w O. z zamkniętego binrka 
około 100,000 marek, i to 20,000 marek pieniędzy nale
żących do dziedzica, a 80,000 marek własnych pana L.

* W Jarocinie -zauważono w sobotę wieczorem o go
dzinie 81/* piękny mnteor, spadający z zachodu kn północy.

* Bydgoszcz. Majętność Gronowo nabył niejakiś 
Müller z Berlina za cenę 40,000 marek.

* W Marburgu w dniu 10 b. m. rodak nasz Pa
weł Kruczkowski z Bydgoszczy złożył egzamin państwowy 
na lekarza z predykatem dobrze.

* Chełmno. W piątek i sobotę dnia 11 i 12 marca 
odbył się w Chełmnie pod przewodnictwem ralzcy szkól
nego p. Krnse ustny egzamin abitnryentów. Wszystkim 
kandydatom w liczbie 15 przyznano świadectwo dojrzało
ści. Z rodaków naszych złożyli egzamin następujący pa
nowie: Czarnowski, Gnlgowski, Jasiński, Latoś, Lemke, 
Nawacki, Stefaniak.

* Na Górnym Slązku zebrano dotychczas pod 349 
petycyi o języku polskim blisko 90,000 podpisów, t. j. 
38,000 więcćj, niż przed 10 laty.

* Ks. Peszą, proboszcz w Dobrzejewicach, dekanatu 
lipnowskiego w Królestwie Polskiem, znikł nagle z parafii, 
a na miejscu jedni otrzymują, że go żandarmi nocą por
wali, inni zaś, że sam ujechał. Przyczyna ma być w tćm, 
że ksiądz odbierając przysięgę od nowo ustanowionego w pa
rafii nauczyciela katolickiego, nżył do tego (rzecz działa 
się w kościele) języka polskiego. Nauczyciel, figura na
siąkła w seminaryum czćm innćm, miał to rozgadać czy 
donieść wyżćj, aby księdza usunąć, bo to zbrodnia w oczach 
urzędników. Udało się to, ale parafian wybawić możemy 
z niepewności — pisze „Gaz. Tor.“ — bo z innćj strony 
dowiadujemy się, że kapłan rzeczony tn przez Tornń już 
wyjechał do Ameryki.

* Z Warszawy donoszą do „Knryera Polskiego“, 
że wszyscy cywilni doktorzy tamtejsi musieli podpisać re
wers, że tego lata Die opuszczą Warszawy.

* Polsko akademickie Stowarzyszenie we Wiedniu 
„Ognisko“ skończyło właśnie 25 lat swojego istnienia. 
Aby uczcić założycieli, oddać cześć wszystkim zasłużonym 
członkom, wyrazić wdzięczność wszystkim (dobrodziejom 
Stowarzyszenia, postanowił wydział „Ogniska“ z upowa
żnienia walnego zgromadzenia, jnbilensz ten, drogi dla 
młodzieży pobkićj, drogi nie mnićj dla ealćj kolcnii pol- 
skićj we Wiednin święcić uroczyście. Obchód odbędzie się 
w dnin 21 i 22 marca r. b. Porządek obchodn : l) w po
niedziałek 21 b. m. nadzwyczajne walne zgromadzenie 
jubileuszowe obecnych i byłych członków Stowarzyszenia 
we własnym lokalu (VI Rahlgasse 6); 2) we wtorek 22 
bież, miesiąca o godzinie 7 wieczorem w sali Ehrbara, 
uroczysty koncert jubileuszowy z łaskawym współudziałem 
pań Klary Lembek, harfistki, Fryderyki Prażakównćj, 
pianistki i Bronisławy Wolskićj, słowiańskiego Stowarzy
szenia śpiewackiego, oraz panów Karola Frylinga i Ma
ksymiliana Lewingera, 3) tegoż dnia po wieczorze biesiada 
jubileuszowa w sali „Slowiańskićj Besedy“ (I. Wallner- 
strasse 2).

Zwracamy się do wszystkich byłych członków Sto
warzyszenia naszego, członków założycieli honorowycn i 
wspierających z gorącą prośbą, aby zechcieli przybyć na 
tę uroczystość i przyczynić się do jćj uświetnienia, a pro
simy o to z tćm większą nadzieją pomyślnego skntkn, że

nadzwyczajne warunki, pośród których powstało, rozwijało 
się i obecnie żyję „Ognisko“ wkładają niejako powinność 
na każdego, powinność dołożenia wszystkich sił, aby Sto
warzyszenie młodzieży, walczącemu na obczyźnie wśród 
wrogich żywiołów wytrwało i ze skutkiem o swój byt, 
zapewnić jak najlepsze warunki dalszego pomyślnego roz
woju“.

Wydział polikoakadem. Stawarz. „Ognisko“ 
we Wiedniu.

H. alendar x.
W środę 16 marca św. Ju

liana m.
W czwartek 17 marca św. 

Glertrndy p.
W piątek 18 marca św. Ga

bryela arek.
W sobotę 19 marca św. 

JótelaOblubieńeaN.M.P.
W niedzielę 20 marca św, 

Joachima ojca N. M. P.
W poniedziałek 21 marca św. 

Benedykta opata.
We wtorek 22 marca śś. 

Bazylego m. i Pawła B.

Wschód słońca o g. 6 16,
Zachód o g. 6 m. 3.

Wschód słońca o g. 6 m. 13. 
Zachód o g. 6 m. 5.

Wschód słońca o g. 6 ■■ 11 
Zachód o g. 6 m. 7.

Wschód słońca o g. 6 m. 9. 
Zachód o g. 6 m. 9.

Wschód słońca o g. 6 m. 6. 
Zachód o g. 6 m. 10.

Wschód słońca o g. 6 w. 4. 
Zachód o g. 6 m. 12.

Wschód słońca o g. 6 w. 2. 
Zachód o g. 6 m. 14.

Łi-juj-u...—BHBBnmBBatuiiiLUL-w..a—sbssb.l .... sus——

Ostatnie telegramy.
Petersburg, 15 marca. Firma bankowa J. E. 

Gtinzburg, zawiesiła wypłaty.
■J. ul-------g.. -u__ ijŁŁJ.f.iigjł;.___ i__iuij_____ '-jjgsagBeBSBaeBH

Wiadomości literackie i artystyczne.
• W ostatnim niedzielnym dodatku do „Germanii“ 

z dnia 13 b. m. znajdujemy etudyum ks. lic. Krzewiń
skiego p. t. „Dante, Milton und Klopstock.“

* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego,
organu Kółek rolniczych w Wielkićm Księstwie Poznań- 
skićm wyszedł nr. Ili zawiera: Przy tegorocznym bra
ku i dr. żyznle kartofli, czy jest racjonalnie możebnem, 
oszczędzenie ich przy sadzeniu, a jeśli, to w jaki sposób? 
— Pytania i odpowiedzi. — Ruch Towarzystw. — Ceny 
bydła opasowego. — Ogłoszenia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 14 marca.

BAZAR. Panny hrabianki Łąckie z Posadowa, Zabłocki 
z Dąbrówki, Grodzicki z Psarskiego, hr. Skórzewski 
z Komorza, Żółtowski jnn. z Nekli.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUSKI. Chełkowski ze 
Starogrodu, Witaszek z Rawicza, Swinarski z Wą- 
grówca, pani Zeysing z Mnrowanćj Gośliny, Blu
menthal 8taffelde z Berlina, ks. proboszcz Bielewicz 
z Gniewkowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Pani Dalberg 
z Konina, pani Oksner z Warszawy, Grossmann 
z Obornik, Perne, Schulz, Kramme, Voelker i Schrei
ber z Berlina, Langner z Wrocławia, Jacobs z Li
pska, Werner z Bydgoszczy.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica Wi- 
ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana do 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po połndnin.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1 października 1891 r.

Odchodzą. Przychodzą. Odchodzą.
Poznań-Krzyż.

6,BO rano.
10,35 rano.
12,50 w poł.
(do Rokietnicy).
2,30 po poł.
8,21 po pob 
4,69 po poł.
7,16 wlecz.

(do Rokietnicy).
8,20 wlecz.

12,54 w nocy.

Poznnó-Bydgoszez-Tnmń.

4,43 rano.
7,87 rano.
8,49 rano.
(z Rokietnicy). 
3,10 po poł. 
6,17 wlecz.
(z Rokietnicy). 
8,46 wleci. 
7.55 wleez. 

1,16 w nocy.

8,10 rano.
10,19 rano.
3,16 po poł.
6,54 wleez.

10.57 w necy. 
12,48 w nocy.

Przychodzą
Peznnń-Wreełnw. 

4,64 rano. | 4,09 ran».
10,29 rano 
3,45 po poł.
7,02 wleez.
8.25 wlecz 
(do Leszna).
1.25 ranę.

8,20 rano.
I (z Leszna). 
10,21 rano.

1 2,20 po poł.
’ 5,47 po poł. 
(12,14 w nocy.

Poznań-Rerlin-Gnben.
1,25 w «aey. 
4,57 rano. 

10,84 rano.
4.24 po poł.
7.25 wleez.

4,30 rano. 
8,58 rano. 
2,37 po poł. 
5,44 po poł.

11,55 w necy.

Poznań-KInccbork.
6.60 rano. 

10,40 rano.
2.61 po poł.
8,06 wlecz.

8,86 rano. 
2,11 po poł.
6,18 wleez. 

11,38 w nocy.

Poznań-Strzałkowe.

4.48 rano,
6.49 rano.

10,36 rano.
8,29 po poł.
7.15 wlecz.

10,45 w necy.

Poznań-Piia.
4,46 raio. I 7,24 rano.

10,47 rano. ' 1,58 po poł.
4,48 po poł. ; 0,48 wlecz.

5,03 ranę.
12,18 w poł.
5,54 po poł.

9,08 rano. 
8,83 po poł.
9,50 wlecz.

(Godziny oznaczone tłustym drukiem liczą się od 6 wie
czorem do 6,69 rano.)

Telegram giełdowy.
Berlin, 16 marca 1892 roku. 

Kun z dnia
Pszenica stałej, 
na kwiecien-maj 
na maj-czerwiec 
na czerwiec lipiec 
Żyto stałej, 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
Olej rzep, stałej, 
na kwiecien-maj 
na wrzes.-paźdz.
Okowita stałej, 
eksportowa 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrz. 
spożywcza, . .
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . , 
okowity kw. ekp.

» . epoż.

Szczecin 
Kurs z dnia 

Pszenica słabo, 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
Żyto niezm. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep, słabo, 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźdz.

14 -16

192 60 192 76
Niem.3®/Opoż.pań. 
Consol. 4"/o

— — _ Conaol. 3‘/,’/0
196 75 197 6< Pozn. 4% 1. zast.

Pozn. zas.
204 50 205 76 Pozn. listy rent
202 - ¿03 - Poznań- oblig. .

Austr. banknoty
63 3 63 80 Anstr. renta srbr.
63 70 64 - Ros. banknoty .

Ros. listy zastaw.
43 90 43 40 Pola. 6°/o lis- zas.
43 80 43 60 Pola, likw.lis. zas.
44 30 44 — Węg. 4° i) renta zł.
44 70 44 40 Węg. 5"/o „ pap-
44 90 44 60 Austr. kred, akcye
63 30 — _ Anat, franc. koleje

Lombardy . . .
161 - 151 -

Usposobienie:
stale.

,000 ,o«e
.000 ,000

(Kursa końcowe.)
12 14

84 901 84 80 
106 40 106 40

99 10
101 50
95 60

102 7C
93 40

171 70
80 60

206 76
96 76 
65 - 
62 8C 
92 26 
87 76 

168 60 
122 90
40 -

99 10
101 60
96 70

102 60
93 60

171 76
80 76

205 95
96 60
64 60
62 60
92 —
87 90

166 26 
123 10 
40 -

15 marca 1892. (Kursa końcowe.)
14 15 14 15

Okowita słabo.
209 — 209 —
210 - 209 — w miejscu eksport 44 - 42 60

na kwiecień-maj 44 40 42 »0
209 50 208 50 na sierpień-wrześ. 46 60 43 80
207 60 206 60

Petroleum
63 50 63 60 w miejscu t • • 11 - 11 -
64 - 64 -



Stan powietrza.
Dni* H marc* 1892 r., o 8 godzinie rano.

Btaeye. Baro
metr. Wiatr. Stan

powietna.
Term.
dels.

Mnlaghmore . . .
Aberleea . . . .

749
74-i

ŁPIdK
Pta-Z

2 pochmurno
2 pochmurno

2
—1

Chrystianiund . , 763 Płd Płd W 4|snictf 1
Kopenhaga . . . 751 W. 4j pochmurno -2
Sztokholm .... 767 w śjzachm. -1
Haparanda . . . 768 Pd w. 4;śni-n —s
Prtenburg . . . 7B9 Płd w. 1 sachm. —6
Moekwa .... 778 ■Td-W 1 zachm. 14
Kork, Qneeut . . 761 Płn.Plni. Ö pogodnie 1
Chcrionrg • • • . 747 Płn.Płn W. 3 pOł sachm. 3
Helder...................... 748 W.Płn.W. 1 zachm. 0
Sylt......................
BBBbVf .... 
SwiMjZde1). . .

760 id W. 2 bez chmur —3
76o Płd. W. 3 pochmurno —8
763 PłdW. 2 be* chmur 4

Nowyport*) . . . 768 Płd w. 1 be* chmur —£
Kłajpeda .... 768 Pld.W 8 ta hm 0
Pary*...................... 746 Pin Pin. W 8 śnieg 0
Monarter .... 145 Płn.W. 2 sachm. 1
Kalirnhe1). . . . 754 spokojnie mgła 0
Wiesbaden . . . 748 W 1 pochmurno 8
Monachiom . . . 747 PłnW. 2 zachm. -2
Kamienica . . . 751 PłdW 2 hei chmar -1
Berlin...................... 751 W. Płd. W. 8 pogodnie -3
Wiedeń...................... 763 W. 1 zachm. -2
Wrocław .... 768 Pld.W. 2 pochmurno 0
Ile d'Aix .... 747 Płn.PłnK 4 zachm. 4
Niisa...................... 74tJ Płn.W. 3 deszcz 3
Trye«t...................... 761 Pld.W. 1 sachm. 7

przy wybrzeża spad! miejscami drobny śnieg. Przy zachodnich 
wybrzeżach Europy środkowśj podniósł się barometr znacznie 
tak że tu można się spodziewać rozwoju barometrycznćj zwyżki. 
Wysokość śniegu w Berlinie 6, w Hamburgu 8, w Magdeburgu 
10 ctm.

Spotrzeźenla meteorologiczne w Poznaniu
w maren-

Data i godzina- Barometr. Wiatr. Stsu
powietss.

Temp, 
w. Cel.

14. Po połnd. 2 
14. Wiec*. 9 
15 Bano 7

747.6 
<48,t
748.7

W. nmiark. Isachm.
PłdW. słaby jsachm. *)
W. niniark. jsachm, *)

-+ 0,0 
8.6 
0,6

’) Po południu deszcz. *) Deszcz.
Dnia 14 muca maximum ciepła -+- 6,7° Cel.

. 14 minimum , — 6,6° .

Gospodarstwo, handel i przemysł.

na targu. Płacono za I gatunek 41—48 fen., za najlepsze an
gielskie jagnięta (jarlaki) 60 fen., aa gatunek U 88—42 fen. 
za fUnt wagi mięsnćj.

Waga mięsna )eat to waga wszystkich czterech ćwiar
tek, na które aapłacona sa sztukę cena, lecz po odciągnięciu 
pwecięciowćj wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia Itd., rozdzie
lona została.

(K) fsaaań, 16 marca- — (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza deszcz.
Okowita, niżńj-
Cena wypowiedz. Wyp wiedziano —.- w miejscu

(bez beczki) lew. opodat. 66 ta 00,80 m, 7o-ta41 90, marzec BO-ta 
00,60, 70-ta 41,20 mk. kwiecień 60-ta m.. 70-ta m.

(8 p r a w ui u a nie araędowe).
Okowita (a beczką) za 100 litr. 10,000 % Tralles. 

Wypowiedziano ,— litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 80.60 m., 70-ta 41,10 m., kwiecień 
60-ta —m., 70-ta—,— mrk.

Peatanowienia

miejsklćj

depntacyi targi w.

Za 10( 
ciężki

nąj- naj- 
wtż niż. 
MF MF.

) kilogr 
średni 

nąj- nąj- 
wyt. niż- 
M F M F

zmów
lekki ta wzr 
nzj- 1 naj- 
wyż-i niż. 
M F.|M F.

Pszenica biała.......................
Pszenica żółta.......................
Żyto........................................
Jęczmień..................................
Owies.......................................
Groch........................................

a oui «o
21 90 20 6« 
•21 DO 21 20 
17 90 17 2 
1480 1430 
21)00 ¡90Í8L

20 eo
JO 90

o
.6 2
14 00
îu'.o

o 4
20 ło 
•20 2 
16! 70 
13 5* 
1.(00

ir 0 18 tO
1900 180C 
19*. i9o0 
14 70 14 40 
13 o 2 60 
Lt»ji<0{17¡64>

*) Mglisto. *) Ostry mróa •) Wczoraj po południa 
śnieg i deszcz,

Pogląd na stan powietrza.
Piętka depreaya z główni« słabym suchym powietrzom.łlety 

na Płd. Belgii w szerokim pasie niskiego ciśnienia rozciągającgu 
się od wysp brytanskich ku Płd. do zachodnićj części morza 
śródziemnego; najwyższem jest ciśnienie ponad Rosyą. Odpo
wiednio do tego wieją ponad Niemcami słabe wietrzyki z PłdW. 
do PłnW. przy wielokrotnie pogodnem powietrzn. Temperatura 
wewnątrz Niemiec wogóle się podniosła; w pasie od MUhlhuzy 
do llonaateru pannje odwilż. W Niemczech południowych, oraz

Berlin, 14 marca. Miejskie targowisko cen
tralne. (Urzędowe sprawozdanie dyrekoyi). 
Na sprzedaż '.spędzono (wliezsjąc spęd wazorsfszy i przedwczo
rajszy) 8610 sztuk bydła rogatego (113 duńskich i szwedzkich). 
11109 sztuk trzody chlewnćj (między niemi 464 duńskich, 618 
bsk-), 1062 cieląt. 0887 skopów. — Bydło rogste. Targ 
był spokojny i rozkupiono wszystko. Około 1600 sztuk nalużało 
do I i II gatunku. Ptzoono za gatunek 1 60—02 mrk., za ga
tunek U 68—68 mrk., za gat. III 43—48 mrk., za gatunek 
IV 88—41 mrk. za 100 font, wagi mięsnćj. — Trzoda 
chlewna. Przebieg przy zwykłym eksporcie nie był tak oży
wiony, jak przed tygodniem; rozkupiono wprawdzie wszystko, 
ale ceny wogóle spadły o blisko 1 markę. Płacono za gatunek 
I 66—60 mrk.. za wyborowe sztuki wyżćj, za gatunek II 62 
do (4 m., ta gatnnek 111 48 61 m. za lou fant, przy 20 pret. 
tary za sztukę- Baknny 48 - 60 mrk. za 100 funt, przy 60- 66 
funt, tary ca sztakę. - Cielęta. Tylko za dobre cielęta 
można było uzyskać ceny, jakie płacono na ostatnim targu; to
war średni i pośledni z trudnością dał się pozbyć i trzeba go 
było tanićj sprzedawać. Płacom za gatnnek 1 62 00 (en., 
za wyborowe partye wyżćj, za gatnnek U 48—61 fen., za ga
tunek 111 86—42 ten. za funt wagi mięsnćj Skupy. Z po
woda matćj chęci do knpna ze strony eksporterów spadły ceny 
przy nadzwyczaj lichym i powolnym handlu; mnóstwo pozostało

■ytgosses 14 marca 1892.
Pisenioa dobra, wirowa 200—210 m., poślednia 100,0 

do 100 mk.. piękna ponad astowanie.
Zyto, zdrowe gatunki 200 210 mrk., poślednie wilgs- 

tne 188 190 mrk.
Jacio leż według jakości 160 182 mrk., dla bro

warów 108—188.
(J w i e a według jakości 160 106 mrk.
ttroeh na paszę 160-172 mrk.. wrzący 130—200 mrk.
Okowita 60-ta 83,76, 70-ta 44.00 mrk.

Wraclaw, 14 marca 1892 r.
Żyto (za 1000 funt.) —, wypowiedziano —cent. 

Cena wypowiedziana —mrk., na marzec 216,00 ląd., kwie- 
cien-maj 213,0 żąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) excl. 60 i 70 mrk. 
podatku kona om., —, wypowledzano —litr, upłyń, wypo 
wiedzenie —, mrk., na marzec (60-ta) 02,40 żądano, (70-ta) 
42,ÖJ żąd., kwiecień maj 43 00 żądano

Cena wypowiedziana aa dałeś 16 marca i tyto 215,00 
mk., pszenica —,— mrk., owies 148,Oo mrk., rzep , mrk., 
oléj rzepiowy 67,Oo mrk. — Cena wypowiedz, okowity (ezcl. 60 
mrk. podat komutacyjnego) dnia 14 marca: (6 -ta) 82.40 mrk., 
(7 -ta) 4' 00 mrk

»--g 14 marca. U a u • 11» słabo, ta marzec-kwie
cień 33- żąd.. kwiecień-mą) 83 żąd., sierpień-wrzesień 34- 
żąd., wrzesień-pażdziernik 3% żąd. -Kawa guod arerage 
Santos aa marzec 08%, ta maj 88—, z* wrzesień 86 , sa 
grudzień 03‘/i- Usposobienie: potw. Obrót 1600 miechów.

■agdsbarg 14 marca. — Cukier ziarnisty ezcl. worka 
92% 18,90, cukier ziarn. ezcl. 88% 18 00, cuk. ziarn. ezcl. 
76% Rendem, —. Drugi produkt ezcl. 76% Rendem, 16,86, 
Usposobienie epok, ff. Raflnada chlebowa 29,60. Ł Raflnada 
chlebowa II 20.26, mielona rafie. z becaką 20,60, miel. Melis I 
■ beczką 28,00. Spok. — Cukier surowy I. Produkt tranaito 
ft. statek Hamburg sa manec 14,02% pł„ 14,12% żąd.. kwie
cień 14,17% pł-, 14.22’/« tąd., msj 14,36 płac., 14,87'/. żąd., 
czerwiec 14,60- płac., 14,62% żąd. 8łabo. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —ctr.

Szezsela, 14 marca 1802
Pszenica niżćj, za 1000 kilogr. w miejsca 206—218 

mrk., na luty —ple., na czerwiec lipiec 211,0 płac.
Owies za 1000 kilogr. w miejscu 148—166 płac.
Okowita słabo, sa 10,090 litr.-prct w miejscu bez be

czki 70-ta 44,0 płac., 60-ta —płacono, luty nom., na 
grudzień styczeń — płac., kwiecień-maj 44,4 nom., sierpień-wrze- 
sień 46 6 nom.

Walne Zebranie
Spółki akeyinéj

w ogrodzie Potockiego
odbędzie się w Poznania dnia 31 marca w hotelu Francuzkim 
o godzinie 4-tćj po południu, na które zaprasza wszystkich członków

Rada Nadzorcza.
PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie walnego Zebrania (1644)
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania.
8- Sprawozdanie Rady Nadzorczćj z jćj czynności.
4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1890 i 1891.
6. Sprawozdanie z sceny za rox 1800 i 1891.
8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnćj i wniosek o pokwitowanie-
7. Sprawa przebudowania domu frontowego i umowa z spółką „Pomoc* 

o rzeczone przebudowanie.
8. Wnioski członków.

Poznań, 14 marca 1892.
Rada Nadzorcza

B. Potocki« przewodniczący.

Zwyczajne Walne Zebranie
BANKO WŁOŚCIAŃSKIEGO
odbędzie się dnia IB marca ISO* o godzini- 4 tćj po południu na 

sali Bazaru Pozna; «kiego w Poznaniu. (16lO)
Porządek obrad:

1. Sprawozdanie z czynnośsi Banku w r. 891 i przedłożenie bilansu.
9. Podział zysków i udzielenie Zarządowi pokwitowania na wniosek

Ko isyi rewizyjnćj.
8. Wybór pięciu członków Rady Nadzorczćj.
4. Wybór Komisyi rewizyjnćj na rok 1892.

Wyciąg z ustaw:
§ 28. Upoważnienie do zastępstwa, tudzież akcye wystawione na 

okaziciela, złożone byC powinny Zarządowi przynajmnićj Da dzień przed wal- 
nem zebraniem, na które uprawnionym do głosu wydane będą bilety wstępu.

Poznań, dnia 16 marca 180 j.

Bank Włościański
XDX- Euislzi.’

Grand Cabinet de Lecture
de pins de 6<i.OOO vols, en langue française, allemande et anglaise. 

Envoi par colis-postal de 6 kilos contenant 9 à 1*2 vol.
Changement A velouté. — Demandez le catalogue 

contenant les conditions d'abonnement.
Prix d’abonnement: 6 Marks par trimestre.

Bial, Freund &
Librairie, magasin de musique et d'art. (H 18)

Fondée en 1864. Breslan. Fondée en 1864.

wykonane w rozmaitych stylach z drzewa, massy mozaj- 
konśj, sztucznego kamienia, i na płótnie malowane» po
leca po cenach przystępnych (1443)

J. Sspetkowski,
Zakład kościelno-artystyczny,

Poznań, ul. Berlińska nr. 15.
Uwaga: Kosztorysy, rysunki i fotografie wysyła się na żądanie franoo.

Sr Cicho chodząca
najprostsza ze wszystkich ręcznych 

centryfug do odtłuszczania mleka 
»atentn Dr. O. Brana.

Nagrodzona w Prószkowie 1891 r.
Cenniki i refereneye franko i bezpłatnie 
Zalety : cichy i lekki bieg, bez kół zębowych, 

zatem niemożność zużywania się. Reperacje 
więc wykluczone a czyszczenie łatwe.

■A- Centryfuga ta jest zawsze na układzie i chętnie 
dojemy ją na próbę. (1026)

Zastępcy na Wielkie Księstwo Poznańskie

Bracia Lesser w Poznaniu
teraz przy Rycerskiej uiicy Nr. 16,

4 domy dalój za naszym dotychczasowym składem

Postanowienia 
komisyi handlowćj.

TOWAR

piękny średni pośledni
Rzep.............................100 klg.
Rzepik zimowy.............................
Siemię lniane ... , „

24
24
23

00
10

23
22
21

4o
70

20
20
18

20

FABRYKA.
papierosów i tureckich tytuni
0093)

I. F. J. KOHENDZIBBKI W DREŹNIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy 1 tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nauer umiarkowane.

Zakład sztukatorsko-artystyczny

Józefa Piotrowskiego
Poznań, Strzelecka ni. 30, <1486)

poleca z pow'du uowego swego wyrobu z m sy mozajkowéj 
i kamii-nnéj polichromowane wypukłe (Hochrelief)

o 20% taniój od wszelkiój konkiirenevi. również poleca swą 
pracownią figur, ołtarzy, ambon, chrzcielnic, kropielnic etc. 
z marmu u, kamienia, masy kamienuój, mozajki iw. itd-

Groby Wielkanocne
w rozmaity h et. lach, również Agary Cbrjatusa Pana 
stósowne d«> grobów. O wczesne zamówienia upr .szam.

Prawdziwe francnzltle wino szampańskie
znane ze swćj dobroci

Reprezentant na Poznań 1 W. Ks. Poznańskie
Andrzej Szenic»Pazia™, ulica ś« Marcina 16|17

Skład główny na cale Niemcy ntrzymnje
August Martiny. 4asta*ca nadwomj i Berlinie.

Groby Pańskie
z drzewa, p ęknie malowane, transparenty i Agary do
grobów, rezarekeyonarze, Agary na Boże męk , pię 
kne kracyAksy cynowe i z drzewa w mzmaitói wielkości 
chorągwie i baldachimy, lichtarze, lampy wie
czne, dzwonki harmonijne, chrzcielnice, ołtarzy
ki do 08/,»-nia. w-zystko w wiekim wyborze i i>o cenach 
zniżonych; wszelkie prace kościelne, odnawianie 
ołtarzy i t. d. poleca (1473)

W. Trzciński,
skład sprzętów kościelnych
___________ w Poznaniu, przy ul. Wodnej nr. 22.__________

5 Wapno
do budowli najlepsze szląskie po 44 fen. za cent, dostarczam 
do wszystkich stacyi kolejowych i proszę o łaskawe zlecenia

W. Trąmpczyński, Nakło.

folwarków
w obszarze 300—800 mórg, poszuku- 
kujemy dla wielu reflektantów. Oferty 
wprost od właścicieli przyjmuje (1B39)

Bank Ziemski.

Niżój podpisany Bank przyj
muje: (1146)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po 3 %•/<>, 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po <%.

Bank
Ziljzli Sideł Zarobtowjck

Dr. Kusztelan.

Co dopiero wyszło (1646)

ł^ro jelita
do budowy domów frontow.

przed Teatrem Polskim
w Poznaniu

technicznie objaśnili architekci
Rakowicz i Dylewski.

Z tablicami rysunków.
Cena egzpl. I mrk. 50 fen. 

Z franko przes. I m. 60 fen.
Do nabycia w księgarni

J. Leltgobra 1 Sp.
w Poznaniu.

Cennik bezpłatnie!
Dnnłtn .u sądek dt-lik. kiszonych
lUbólU*J ogórków, kapu

sty M. 8.
Pfir7ł(liU sądek czarnych borówek 
lUbilu* J bez enkru, agrestu w cu

krze M i
Jnpętnnrn sądek powideł z orze- 
Uuulllnj rhami buraków M. 3,50.

)nn tn-flil sąilek śliwek w Oucie lub 
Uu. IU"J śliwek w cukrze, różn.

korniszonów M 4,60. 
PflP fflUU sądek ogórków zaprawia 
rUu.LUWj nych gorczycą. Mix d

Piekl s czerw, borówek 
w galaretce M. 6.

Popitniffll 86dei>Reine-L;land6w,Mi 
rUuólUn] rabel k. gruszek trojaki 

owoc M. 6.

M,n sądek aprykóz. brzoskwiń 
"J małych winnych ogórków 

korzennych M. 6,60. 
i n97it jarzyn lnb owo -ów na próbę 
Mluójb asortow. w 6 puszk. M. ,26.

Wszystko franko za zaliczką. 
Sądek kisz. ogórków 120—1 0 

sztuk M. 1 , 0.
i sąrika kisz. ogórków 60—70

K
ñ

sztuk M. 6.
Sądek kiszon. kapusty 65 60 

funt. M. 7,60.
% sądka kisz. kapusty 25—30 

font. M. 4.60.
Owoce zaprawione sacharyną 
dla cierp, na cukrową ohorobę. 

Magdeb. fabryka konserwśw

B

S. Pollak, .Magdeburg1.

Wprawianie
sztucznych zębsw,

plomb
i reperacye.

SPECYALNOŚĆ.
rwanie zębów bez 
najmniejszego bólu
J. Kaź-inl orski

ul. Podgórna 3.

Rządzca dóbr
żonaty, bezdzietny, liczący 44 lat, 
który 18 lat zarządzał samodzielnie 
więsszemi majątkami, szuka dla 
zmiany stosunków majątkowych po- 
dobnćj posady od 1. 7. 92. Może 
odwołać się na rekomendacyą swego 
chlebod wcy i w razie żądania kau- 
cyi, może dać gwarancyę pewną 
swym majątkiem. Łaskawe oferty 
uprasza się pod lit. A. B. poste- 
restante Sobótka.

Najprzedniejszy
kawior astrachański,

tłustego, wędzonego i marynowanego
łososia i węgorza,

codziennie świeże
flondry, bydlingi i sielawki, 

minogi elblągskie,
marynowane

śledzie łakociowe
w rozmaitych sosach i winnśj galarecie,

W ę d z o n e
śledzie łososiowe,

rosyjskie
carskie śledzie,
Appetit Sild,

Anchovis, 
tuńczyka w oliwie,

sardynki w oliwie i z truflami,
świeże

angielskie ostrygi, 
homary w puszkach, 
grzybki litewskie

wszelkie gatunki
IW serów

poleca na post (1447)

A. Cichowicz.
Lucernę, koniczynę 

czerwoną, białą, 
żółtą szwedzką,

Przelot, Tymotkę, 
Rajgras, angiel
ski i włoski,

Seradelę, sporek, 
kminek, (1543)

Proso cukrowe, ku- 
kur.\ dzę,

Buraki we wszyst
kich odmianach,

Marchew białą, ol
brzym. zieLłepk.,

Brukiew pomorską
jako i wszelkie inne nasiona ofiaruje 
pod gwaraccyą. przy najniżsi, cenach

B.Hozakowski Torii
_____ Sltlad nasion._____

Kucharki i woźnicy
umiejących po polsku i po niemie
cku poszukuje (1588)

A. Sehalz w Szelągu.
Dominium Turwia

wysokeplennych grnszek.

Majątek ziemski
zawierający 1300 mórg magd. 
dobrćj ziemi z odpowiednim 
stosunkiem łąk jest każdego 
czasu do sprzedania. Bliż
szych wiadomości udzieli Red. 
Kur. Pozn. pod lit. T. B. 1533.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmo ski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Po cenie bardzo przystępnćj na
być można każdego czasu (1602)

Różańce i Koronki
robione na drucikach tn w miejscu — 
wykonane zaś trwale i gustownie 
przy znacznym bardzo wyborze-

Cenniki na żądanie rozseła się 
bezpłatnie jako też zamówię iaprzyi- 
rouje Towarzystwo św. Win
centego A Panlo w Tornntn 
(Thorn) Altstadt Nr. 16S, 
I piętro.

Kupno lob dsisrUwa.
Poszukuje się kupna lub 

dzierżawy folwarku (probo
stwa) od 400-800 morgów 
dobrćj ziemi. Oferty przyj
muje pod lit. N. P. S. poste 
restante Wschowa (Fraustadt.)

Rządzca gosp.
żonaty, który zarządzał przez lat 18 
wikszemi majątkami, odwołując się 
na rekomendacye Wgo Pana Zychliń- 
skieęo z Gorazdowa. poszukuje od- 
powiednićj posady od I-go lipca 92. 
Łaskawe of. upr- pod literą J. E. 
poste restante Żydowo. (1531)

Na sali Sterna.
We wtorek dnia 15 marca r. b.

IV. wielkie przedstawienie
¡¡^llla Kennedy 

Hugon Lorenz
Ludolf Schr&dieek

Numerowane krzesła 3 mrk.
Miejsca w parkiecie l.&O mrk. 
Miejsca do stania 1 mrk.

Bilety w sprzedaży dziennćj u pp.
Ed. Rotę 1 Cł. Boelt.

W środę 16 marca V. wielkie 
n rzedstawienie.(1638)
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